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Konto P.K.O. w Warszawie Nr. 29.129 
Pocztowi Przekazy Rozrachunkowe 

Urząd Pocztowy Warszawa i Kartoteka N. 188
. j ---------- ;-------------------------  -  —  -------------------- ...................---

W a ru n k i p re n u m e ra ty :  w Krakowie z odnoszeniem miesięcznie zł. 2.50, na prowincji miesięcznie zł. 2.50, zagranicą zł. 5.60. Za zmianę adresu 50 gr.
C eny o g ło s ze ft:  Za wiersz wysokości i milimetra w tekście gr 50. zwyczajne gr. <0, nekrologi do 60 mm gr. 20, powyżej 60 mm gr 30, drobne za wyraz 20 gr. Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy oezpłatnle

Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc, drożej. Układ ogłoszeń tekstowych l zwyczajnych S-cio szpaltowy. Za trele ogłoszeń Redakcja nie odpowiada.

Po zamachu stanu w Brazylii

Prezydent Brazylii Vargas, który dokonał faszystowskiego zama. 
cha stanu, aby wbrew woli większości narodu utrzymać się przy 
władzy, odczytuje przed mikrofonem „orędzie" do narodu, w któ­
rym obiecuje ludowi niemal raj na ziemi. P. Vargas dla bezpieczeń­
stwa woli stykać się ze „swoim" narodem przez... radio.

Napad boiówBci „narodowej**
na poczet sztandarowy w Poznaniu

ugodził w  wojsko
Oświadczenie Dowódcy Okręgu Korpusu Nr. 7 gen. Knolla

150-lfetie
wyn&lazcy fotografii

W  związku z napadem bojówek 
,.narodowych" w Poznaniu na 
czerwone sztandary młodzieży ro­
botniczej niesione w  poczcie sztan 
darowym w czasie święta Niepo­
dległości, Dowódca Okręgu Korpu 
su Nr. 7, gen. Knoll, ogłosił nastę 
pujące oświadczenie:

„Dzień 11 listopada obchodzony 
uroczyście w całej Polsce, jako 
„św ięto Niepodległości", został w 
Poznaniu zakłócony napaściami 
na biorąpe udział w święcie orga. 
nizacje społeczne i  przysposobie­
nia wojskowego.

Po wizycie lorda Halifaxa w Beninie

Nie doszło do porozumienia
zarówno w sprawie Austrii i Czechosłowacji jak i kolonii

Biorąc pod uwagę, że:
1) zgodnie z regulaminami woj 

skowymi defiladę przyjmuje naj­
starszy rangą oficer garnizonu (w 
tym wypadku Dowódca O. K .) ;

2) że wojsko, organizując prze­
bieg uroczystości oraz defilady, 
WZIĘŁO NA SIEBIE ODPOWIE­
DZIALNOŚĆ ZA PORZĄDEK i 
BEZPIŁCZNSTWO ORGANIZA­
CYJ B1ORĄCYCH UDZIAŁ W iJ. 
SOCZYSTOŚCI, KTÓREJ BYŁO 
GOSPODARZEM;

3) organizacje P. W. i  społecz­
ne wzięły udział w pochodzie i de 
riiadzie na apel Pana Ministra 
.Spraw Wojskowych,

stwierdzam, że akty napaści,, 
mącąc powagę uroczystości i wpro 
wadzając w atmosferę uroczyste­
go obchodu niegodne wystąpienia

o cechach partyjno - politycznych, 
UGODZIŁY W WOJSKO.

Faktu obrażenia wojska nie u- 
mniejszą okrzyki wznoszone 
cześć defilującego wojska, policji

niektórych organizacyj społecz­
nych, wobec czego zastrzegam so. 
bie PEŁNE WYCIĄGNIĘCIE KON 
SEKWENCYJ.
DOWÓDCA OKR. KORPUSU Nr. 7 

(—) KNOLL, generał brygady. Wczoraj minęło 150 lat od uro­
dzenia L. J. M. Daguerie-a -  wy­
nalazcy fotografii.

Aresztowanie Szeika Saadi
w jaskini w pobliżu Jenin

Koła polityczne Paryża z wiel­
kim zainteresowaniem oczekują na 
oficjalne oświadczenie premiera 
Chamberlaina na temat wyników 
podróży lorda Halitaxa do Berli­
na. Dotychczas brak w tej sprawie 
wszelkich autorytatywnych inłor- 
macyj.

W braku konkretnych wiadomo 
Ści, prasa francuska opiera swoje 
komentarze przeważnie na glosach 
prasy londyńskiej i  niemieckiej 
oraz na doniesieniach swych Ko­
respondentów berlińskich. Kores­
pondenci dzienników, zgodnie in­
formują, i i  przebieg rozmów mię­
dzy angielskim mężem stanu a kan 
clerzem Hitlerem
NIE WNIÓSŁ ŻADNYCH NO. 
WYCH ELEMENTÓW DO SYTU­

ACJI MIĘDZYNARODOWEJ. 
Berliński korespondent „Le 

Journal" stara się scharakteryzo-

w prasie niemieckiej, jak i angiel­
skiej,
JARO WYSOCE PLATONICZNE 
i  podkreśla, że rozmowy lorda 
,Halifaxa z niemieckimi mężami 
stanu miały wykazać poważne 
różnice zdań, o ile chodzi o spra­
wę organizacji Europy, to znaczy, 
ściślej biorąc, o ile chodzi o spra­
wę
STOSUNKU RZESZY DO AUSTR/1 

I  CZECHOSŁOWACJI.
Głównym przedmiotem obaw, 

jak i domysłów prasy francuskiej 
na marginesie rozmów lorda Hali- 
faxa i  kanclerza Hitlera, jest w 
dalszym ciągu sprawa austriacka, 
jak również sprawa stosunków 
niemiecko -  czechosłowckich. „ l i ­
cho de Paris" ze swej strony In­
formuje, że kanclerz Hitler miał 
wysuwać w  czasie rozmów żąda ­
nie

PLEBISCYTU W AUSTRII,
wać odprężenie, jakie nastąpiło jak również żądanie specjalnych

W izyta prem era węgierskiego w  Berlinie

praw dla Niemców sudeckich. Na 
zakończenie rozmów postawił je­
dnak jeszcze raz z całą wyrazis­
tością sprawę

REWINDYKACYj KOLONIAL­
NYCH,

aby w ten sposób wzbudzić oba­
wy w  opinii angielskiej i uczynić 
koła polityczne W. Brytanii bar­
dziej skłonnymi do ustępstw na 
odcinku europejskim.

Zaburzenia
w Grecji

W londyńskich kolach politycz 
nych rozeszła się pog-Joska o zabu 
rżeniach, jakie wynikły w Atenach 
w zwiąźku z niektórymi zarządzę, 
niami premiera Metaxasa. Dutych 
czas nie ma potwierdzenia tych 
wiadomości. Król Jerzy grecki ba 
wi w chwili obecnej, jak wiadomo, 
w Londynie.

W Jerozolimie ogłoszono o are 
sztowamu szeika Farhan Saadi 
Policji udało się odnaleźć kryjów 
Kę szeika w jaskini w pobliżu Je- 
nin, gdzie ukrywał się wraz z .trzt 
ma oddanymi ludźmi. Farhen Sa 
adi poszukiwany był od czasu 
pamiętnych rozruchów w r. 1935 
Szeik w czasie jednego ze stare

walczył wówczas na czele oddzia- 
.u konnego Arabów i  odniósł dwie 
rany. Z pola walki unieśli go to ­
warzysze i ukryli go tak, iż do­
tychczas nie można było go od­
naleźć. Zdaniem władz angiei- 
skich szeik Farhan Saadi jest jed 
iiym z najwybitniejszych przywód 
eów terrorystów arabskich.

Tragiczna lista
Emigracyjny „Tagebuch" nie­

miecki zamieszcza poniższą tabelę, 
obrazującą los przywódców rewo 
lucji październikowej.

Atak na Mount Everest
Dzieje wypraw na najwyższy szczyt świata

W wielkim audytorium Uniwersytetu 
Warszawskiego odbył się ciekawy od­
czyt p. Hugh Rutliedge, kierownika wy­
praw angielskich na Mount Everest w 
latach 1933 i  133C p.Ł:

„PRÓBY ZDOBYCIA MOUNT 
EVEREST“.

W wielkim audytorium zgromadziło 
się ok. dwa tysiące słuchaczy, któ-zy z 
natężoną uwaga wysłuchali barwnej o- 
powieści p. Rnttledge o bohaterskich 
zmaganiach się z przyrodą podczas 5-ip 
kolejnych wypraw na górę "

Zdobycie szczytu Everest
:st z dużymi trudnościami 
i  i  terenowymi.
Trudności polityczne polegają na 

tym, że masyw Everestn leży na pogra­
niczu Tybetu i Nejalu,
PAŃSTEWKA TE NIE PUSZCZAJĄ 
EUROPEJCZYKÓW W OBRĘB SWYCE 

GRANIC.
Wskutek tego wyprawa na Everest 

musi okrążać terytorium Nepalu, nad­
kładając kilkaset kilometrów. Kraj, 
przez który wyprawa przechodzi je. 
pustynny i ubogi. Brak jest żywności. 
Należy więc zabierać ze sobą aprowiza 
cję na 4 do 5 miesięcy. Wyprafrc skła­
da się przeciętnie z
100 TRAGARZY TUBYLCÓW ORAZ 

300 JUCZNYCH ZWIERZĄT.
Europejczyków było w roku 1932 — 

16,, w r. 1936 — 12.
Każda wysoka góra — mówił prele 

gent — ma swoją własna pogodę, to 
samo należy powiedzieć o Evereście, 
który ma swoją pogodę, a właściwie 
niepogodę.
ATAKOWAĆ EVEREST MOŻNA TYL­
KO w  c ią g u  6-c iu  t y g o d n i po d  

CZAS ROKU,
kiedy względnie ucichną wiatry idące

ind'i-kiren W c

i tybetańskiego mon- 
od pół

wysiłku, później bowiem i

OKRES BURZLIWYCH WIATRÓW, 
które całkowicie udaremniają nie tylko 
wspinanie się na szczyt, ale nawet po­
byt w wyższych partiach górskich.

W miarę posuwania sir wzwyż, przy­
roda staje się coraz bardziej surowa i 
dzika. Na człowieka oddziaływa coraz

BRAK TLENU.
, Aklimatyzacja, czyli przystosowanie 

:ycb kilku 3ję dużych wysokości w najwyższych
' partiach, Everestu, jest niemożliwa. Na 
stępuje zjawisko t. zw. deterioracji, czy 
li
STRATA SIŁ, WAGI, ZANIK APETY­
TU, BEZSENNOŚĆ 1 DEPRESJA PSY­

CHICZNA.
Co dwa kroki wspinający się muei

! robić 5 do 6-ciu pełnych oddechów. Dc 
wysokości 7600 metrów należy się wspi 
nać w górę możliwie jaknajszybciej, aL. 
skrócić do minimum szkodliwe następ­
stwa deterioracji. Najwyższą wysokość, 
którą osiągnęli ozłonkowie wyprawą, by 
ło.

8564 METRY.
Najwyższe partie Everestu są bardzo 

trudne do wspinania. Składają się one 
z ostro pochyłych płyt skalnych, na k‘.t 
rych niepodobna znaleźć miejsca nr 

I łożenie obozu, lub ustawienie namiotu. 
I Brak jest również bloków skalnych dla 
zabezpieczenia wspinających, gdy pada 
śnieg, a w rokn 1936 Mount Everest ly ł  
obficie ośnieżony.

POCHÓD W GÓRĘ JEST NIE- 
MO^UWY.

Gatunek śniegu na tyci wysokościach 
est niespotykany w innych górach na 
iwiecie. Jest to śnieg w rodzaju bardzo 
iypkiego puchu, uniemożliwiający marsz 
v górę.

Próby zdobycia szczytu Mount 
test U  nie tylko próba sprawności fi- 

sj człowieka, ale to przede wszyst-
tlm  PRÓBA CHARAKTERU, 

próba zwycięstwa pierwi. >tków ducho­
wych, tkwiących w człowieku, nad fi­
zycznymi.

RADA KOMISARZY LUDOWYCH
7-go PAŹDZIERNIKA 1S17 R.:
Przewodniczący Lenin — zmarl.
Kom. spraw wewn. i zastępca 

przewodn. Ryków — uwięziony
Kom. spraw zewn. Trocki na 

emigracji.
Kom. rolnictwa M ilutin — usu­

n ię ty  ze wszystkich stam-wlsk, los 
nieznany.

Kom. pracy Szlapnikow — uwię­
ziony.

Komisarz dla spraw armii i  tloty 
Antonów Owsiejenko — usunięty 
ze wszystkich stanowisk, los nie. 
znany.

Krylenko — usunięty ze wszyst­
kich stanowisk, los nieznany.

Dybienko — generał.
Kom. handlu Nogin — popełnił 

samobójstwo po usunięciu ze wszy 
stkich stanowisk.

Kom. oświaty Łunaczarski — 
zmarł.

Kom. skarbu Skworcow-Stiepa- 
now—zmarł po usunięciu ze w ***- 
stkich stanowisk.

Kom. sprawiedliwości Oppo- 
kow - Łomow—usunięty' ze wszy­
stkich stanowisk, ios nieznany .

Kom. aprowizacji Teodorowicz
— usunięty ze wszystkich stano- 
wiśk, los nieznany.

Kom. poczty Awilow - Głebow
— usunięty ze wszystkich stano­
wisk, los nieznany.

Kom. spraw narodowościo­
wych Stalin — dyktator.

Jak widać z tej listy 15 b. człon­
ków Rady Komisarzy Ludowych
— jeśli pominąć dwóch zmarłych 
na wolności śmiercią naturalną— 
jeden tylko gen. Dybienko cieszy 
się jeszcze z iasui Stalina wolnoś­
cią i  stanowiskiem.



Jak to było na zamku VersoTx?

Machinacje Hr. Paryża
na granicy Szwajcarii i Francji

P r z e g lą d  p r a s y

Wydalenie przez władze szwaj. 
carskie z granic Szwajcarii hr. Pa 
ryża, syna pretendenta do fro.iu 
francuskiego ks. de Guize, wywo- 
łało poważne echa w  prasie pary- 
6kiej. Hr. Paryża, zgodnie z po 
leceniem władz opuścił już tery­
torium Szwajcarii i  udał się dc 
Belgii.

Prasa paryska z powodu zarrą 
dzenia władz szwajcarskich ob 
szernie omawia akcję legitymi- 
stów. Według doniesień pncy, 
hr. Paryża wynajął w  Szwajcar'1 
w  pobliżu granicy francuskiej za 
mek Versoix, oddalony o kilkana­
ście kilometrów od Genewy, do 
kąd zwołał swoich zwolenników z 
okręgów pogranicza szwajcarskie 
go. Jednocześnie rozeszły się po 
głoski, iż hr. Paryża podać ma do 
wiadomości obecnych manifest 
księcia de Guize zwrócony do 
wszystkich katolików i rojalistów 
francuskich. W  związku z tym do 
zamku Versoix została nawet za 
proszona prasa genewska. Ponie­
waż na wezwanie Hr. Paryża przy

było kilkaset osób, władze szwaj­
carskie zaniepokojone tym zjaz­
dem politycznym, wydały polece­
nie Hr. Paryża, by opuścił teryto­
rium Szwajcarii. „Action Fran­
caise" podejrzewa, iż zarządzenie 
Rządu szwajcarskiego spowodo­
wane zostało interwencją władz 
francuskich.
MANIFEST PRETENDENTA DO 

TRONU FRANCUSKIEGO.
Manifest ogłoszony przez pre. 

•endenta do tronu francuskiego 
księcia de Guise, który miał by 
•dczytany na zebraniu monarchi­

stów francuskich, zorganizowa- 
iym w  Szwajcarii przez syna ksi» 
cia de Guise Hrabiego Paryża, za 
wiera sensacyjny ustęp o ile cho 
dzi o stosunki na prawicy francu­
skiej. Książe de Guise,. oświad­
czył w  swoim manifeście, że ultra, 
nacjonalistyczna organizacja poli 
tyczna skupiająca się wokół dzień 
nika „Action Francaise" noszące, 
go to samo miano, nie reprezen­
tuje monarchizmu francuskiego. 
Jej program, doktryny i  metody

Da Bsszyih ewletaifsśw
D okładam y w szelkich  starań, a b y  sprzedaż i  doręczanie pism a  

odbyw ały się punktualn ie , stale i  ju ż  w  godzinach rannych. Czy 
w ysiłk i nasze dają dobre re zu lta ty  —  m ożem y to ustalić ty lko  przy  
ciągłym  współdziałaniu naszych czyteln ików , ^rosim y  więc u p rze j­
m ie  o  n iezw łoczne kom unikow anie adm inistracji o  zauważonych  
brakach i  uchybieniach z  podaniem : da ty , godziny, m iejscowości 
i  ew entualn ie  N r. sprzedawcy.

Wszystkie stronnictwa polity­
czne Rumunii czynią przygotowa 
aia do wyborów parlamentarnych. 
Rządowa partia liberalna zawar­
ła — jak podają pisma —  kartel 
wyborczy z niemiecką partią 
mniejszościową, na podstawie któ 
rego przyznano Niemcom 12-cie 
miejsc w  parlamencie. Niemiecka 
partia obejmuje niemal wszystkie

Przed wyboramiwRumunii
Kartel wyborczy rządowego stronnictwa 

z hitlerowcami
ośrodki mniejszościowe. Na czele 
organizacji stoi p. Fabrizius.

Na dziś zwołane zostało posie. 
dzenie naczelnego komitetu partii 
narodowo - chłopskiej pod prze­
wodnictwem p. Mihalake. Jak 
twierdzą ogólnie na posiedzen.u 
obecny szef ustąpi i zostanie obra 
ny ponownie dawny szef b. pre­
mier Maniu.

Janson znowu usiłuje
utworzyć Rząd

Król Leopold zwrócił się ponow­
nie do Jansona, powierzając mu nr 
sję tworzenia nowego Rządu po 
odmowie, z jaką się spotkał zc 
strony Tschoffena i Bruneł a. 
Tschoffen uchylił się od podjęcia 
się misji uformowania nowego Rzą 
du. Podobne stanowisko zajął mi 
nister bez teki Brunet, deputowany

socjalistyczny, do którego król 
zwróci-) się z kolei z propozycją, 
by wszczął rozmowy z przedstawi­
cielami stronnictw. Janson, wobec 
odmowy przedstawicieli innych 
stronnictw, pozostał jedynym kan 
dydatem na przyszłego szefa Rzą 
du Belgii.

i w  i . s .  u .

na Dalekim Wschodzie
Prasa chińska przyjęła z nieu 

krywanym zadowoleniem wiado­
mość o dwuch krokach Rządu so­
wieckiego: złożeniu protestu w To 
k ’o przeciw przemówieniu gen 
Araki i wyznaczeniu nowego am 
basadora w Chinach na miejsce 
odwołanego Bogomotowa. Prasa 
upatruje w tych krokach oznakę 
wzrastającej aktywności polityk1 
sowieckiej na Dalekim Wschodzie 
Według prasy chińskiej, protes 
sowiecki w  Tokio wywołany został

przez wywiad, udzielony przez 
'jen. Araki przedstawicielowi agen 
c ji „Associated Press", w którym 
generał japoński nawoływał do 
wydania otwartej walki ZSSR. Pro 
test, złożony przez ambasadora 
Sławuckiego na ręce Hiroty na 
piśmie, umotywowany jest tym, żt 
po nadaniu gen. Araki rangi rad- 
cy ks. Konoe, stał się on osobą u 
rzędową, i za przemówienia jego 
odpowiada Rząd tokijski.

C ZY RASIZM  W  PO LSC E JEST M O Ż L IW Y

r swojej książce p. t.
B EN ED YK T H ER TZ

Żydowska krew
zawierającej między innymi spis wszystkich rodzin polskich pocho. 
dzenia żydowskiego.

Cena zł. 1.80.
Wydawnictwo księgarni Ludwika Fiszera, Mokotowska 46a, 

tel. 715.03.

są nie do pogodzenia z tradycja­
mi „monarchii francuskiej1*, renre. 
zentowanej przez obecny dom 
książąt de Guise. Dla ruchu „Ac­
tion Francaise" jest to bardzo po­
ważny cios, tym bardziej, iż orga­
nizacja ta została potępiona przez 
Stolicę Apostolską.

TOTALIZM CZY DEMOKRACJA? 
Dyskusja trwa.

W  prasie polskiej wciąż trwa 
dyskusja na temat faszystowskie­
go „totalizmu", a więc ustroju, 
podporządkowującego całe życie 
duchowe państwa jednej ideologii 
jednej partii, najczęściej jednemu 
„wodzowi"; naturalnie, taki „to ­
talizm" łączy się z bezwzględnym 
przymusem; prawa jednostki są 
zniszczone, zmiażdżone.
Ostatnio dyskusję na nowo wznie 

cił ks. Pawski w  „Pro Christo"

Na wyższych uczelniach
LIST INTELEKTUALISTÓW 

FRANCUSKICH.
Angielskie p'smo liberalne 

„Manchester Guardian" drukuje 
list otwarty 25 intelektualistów 
francuskich, profesorów wyższych 
uczelni, naukowców i  literatów w 
sprawie ghetta na wyższych uczel­
niach w  Polsce. Francuzi wypowia 
dają się oczywiście przeciw ghettu. 
L ist podpisali między innymi prof. 
Curie -  Jolliot (córka M arii Curic-

Przed Sądem Okręgowym w 
Kielcach w  dniach 15 — 20 listo 
pada b. r. toczył się proces 32 o 
skarżonych o należenie do K.P.P 
i o dzia’alność wywrotową. Na ła 
wie oskarżonych znaleźli się, m’ę 
dzy innymi: przewodniczący Ra­
dy Związków Zawodowych w 
Kielcach i  członek Komitetu P.

S., tow. W. Krawczyk, se­
kretarz Związku Robotn. Przem. 
Budowlanego, tow. W. Romaniec, 
oraz prof. H. Szulc, a także 73.1. 
J. Waligóra, działacz niepodległo 
ściowy.

Akt oskarżenia, sporządzony 
przez prokuratora Wolnika, opie­
ra ł się na zeznaniach niejakiego 
Woje. Łyko, oraz na zeznaniach 
księdza narodowego, dr. Izydora. 
Aresztowania przeprowadzone w 
marcu r. b., objęły również i na­
szych dwuch działaczy.

Oskarżonych bronili adwokac’ . 
Barcikowski, Menes, Winawer, Zyl

Skłodowskiej) i  je j mąż prof. Jol 
liot.

ZJAZD REKTORÓW. 
Rozeszły się pogłoski o zjeździć

rektorów wszystkich wyższych u- 
czelni w Pblsce. Na zjeździe ma 
ją  ponoć być uchwalone sankcje 
wobec studentów, nie stosujących 
.się do zarządzeń ?awkowych p’ o. 
fesorów (t. zn. wobec sprzeciwia, 
jacych się ghettu ławkowemu).

( jr-)-

Proces 32-tłi w  Kielcach
berlast z Warszawy, Aleksandro 
wicz i tow. Zygmunt Gross z Kra 
kowa, oraz Cichocki, Eichel i Roz. 
du? z Kielc.

W wyniku 5-dniowej rozprawy 
w poniedziałek Sąd Okręgowy w 
Kielcach ogłosił wyrok, skazujący. 
A. Goldsteina na osiem lat więzić 
nia, I. Paciorkowskiego i Ch. Gór. 
kę na 6 lat więzienia każdego, Sz. 
Pantircra, A. Piwko, E. Kuperberg 
po 5 lat więzienia, Ch. Weber na 
4 lata, St. Cemberkiewicz,,J. Kan­
tora, Sz. Goldmana, K. Kaufmana 
i Ch. Goldszleger po 3 lata więzie­
nia, zaś J. Waligórę na 8 miesięcy 
aresztu.

Pozostałych oskarżonych sąd u- 
niewinnił, a między innymi tow. W. 
Krawczyka, który przeby? w wię. 
zieniu 4 miesiące i tow. W. Romań- 
ca, który przebył w więzieniu 8 i 
pół miesięcy.

Prokurator zapowiedział apela­
cję.

Uchylenie wyroku
w sjram ie w cs? r. Stronnictwa LuSowejn

Sąd Najwyższy rozpatrywał 22 
b. m. kasację, złożoną przeciw 
wyrokowi Sądu Apelacyjnego w 
Poznaniu, skazującego wicepreze­
sa N. K. W. Stronnictwa Ludowe­
go, Stanisława Mikołajczyka i pre­
zesa pow. Ostrowskiego, Mocka, 
po 4 miesiące aresztu, z powolu 
odwołania się prokuratora od wy­
roku, uwalniającego obydwu, po- 
przednio wydanego przez Sąd 
Okręgowy.

Profesor Glazer popierał skar­
gę kasacyjną, w dłuższych, znako­
micie opracowanych wywodach,

domagając się uchylenia wyroku 
w stosunku do obydwu skaza­
nych.

Podobne stanowisko zajął pro­
kurator, który w stosunku do o- 
skarżonego Mikołajczyka zażądał 
uchylenia wyroku w  całości, w 
stosunku do Mocka — w części 
dotyczącej wymiaru kary.

Sąd Najwyższy, po krótkiej na­
radzie, uchylił wyrok vj stosunku 
do St. Mikołajczyka w  całości, w 
stosunku do Mocka zaś przeka­
zał sprawę do ponownego roz­
patrzenia.

0  znieważenie min. GrafeowsVegs
We czwartek, 25 b. m., w  sądzie 

grodzkim przy ul. Trębackiej w

Pokwitowania
Strajkujący pracownicy „Dzienni­

ka Porannego11 kwitują odbiór na 
stępujących sum:
Od pracowników i robotników

Dzielnicy „Wola" 10.—
Od Unii Pracowników Umysł. 100.— 
Od A. Janiaka (przez „Dzien­

nik Ludowy") 20.—
Od nauczycieli 1.—
Ód p. Z. Nowickiego 100.—
Od p. T. K. 1 5 .-
Od robotników i pracowników

f-my „Fenitc'1 12.—
Od p. inż. M. S. 5.—
Od p. Z. Nowickiego 50.-—
Od delegatów Oddz. Warsz.
Z N P  75.55

Łącznie z poprzedn. sumami 1.123.15 
Jednocześnie pracownicy kwitują 

z odbioru wielu paczek żywnościo­
wych oraz wyrażają podziękowanie 
firmie „Polska Płyta'1, Marszałkow- 

104, za zaofiarowanie p łyt do
patefonu.

Warszawie odbędzie się sprawa 
adw. Wacława Szumańskiego, o 
skarżonego o zniewagę w liście 
min. Grabowskiego, zniewagę dy 
rektora departamentu więziennego 
i wiceprokuratora Sądu Okręgowe- 
go do spraw politycznych (art. art. 
127, 132 i 256).

Sądzić ma sędzia Fijałkowski, 
oskarżać będzie prok. Żeleński. Do 
sprawy nie powołano żadnych 
świadków.

W  kołach sądowych krążą przy 
puszczenia, że sprawa odbędzie 
się przy drzwiach zamkniętych.

Znowu s u tek  i  tonął 
na wotkeh hiszpańsk cn

W  odległości 45 mil na pólnoi 
od Walencji zatonął wraz z za;o- 
gą parowiec hiszpański „Coiau- 
ba1.'. Jak donosi Reuter, przed za 
tonięciem statku słyszano w zna 
cznej odległości odgłos eksplozji 
Przyczyny eksplozji nie są wyjaś­
nione. Możliwym jest, iż parowiei 
zderzył się z podwodną miną.

tego, że w  swej organizacji znio. 
sło wybory, a zaprowadziło i 
tern nominacji wlafa partyjnych 
przez górę stronnictwa. Ograniezo.’ 
no też czy zniesiono całkowicie 
wolną wymianę zdań, czyli dysku­
sję na zebraniach.

Nie wszystkim członkom Stron­
nictwa te metody się podobają } 
dlatego rzedną jego szeregi. Tym 
się tłumaczy, że prasa endecka z 
częta swym czytelnikom tłumaczyć, 
iż endecki totalizm nie jest podob- 
ny do włoskiego czy niemieckiego. J 
Ciekawy artykuł o totalizmie 

znajdujemy w  „Kulturze", poznań-, 
skim tygodniku, bliskim pono Ak­
cji Katolickiej. P. Niesiołowski oo. 
iemizuie z p. St. Piaseckim z „Pro 
sto z Mostu" (w  tym ONR-uzują. 
cym tygodniku zna idu ją właśnie 
oparcie katolicy-totaliści). P. Nie. 
siołowski przyznaie, że sam ma w 
głębi duszy sympatie do totaliz­
mu. Ale po dłuższym namyśle od­
rzucił totalizm. Wszak wolność— 
to dar Boga. Wszak przymus ma 
swe granice. Zadługo atoli p. Nie­
siołowski tłomaczy „głębokie" 
dziejowe korzenie totalizmu...

Jeszcze Jeden ciekawy głos, nie 
dawno z uznaniem cytowany przez 
p. B. K. Oto w  jezuickim piśmie 
.Wiara i żvcie“  zabiera głos ks. 

Wawrvn. Pisze o młodzieży, o jej 
katolickich przekonaniach. Do­
brze —  powiada — ale iak pogo­
dzić ten katolicyzm z metodą 
pałki I petardy"?

Ze smutkiem trzeba będzie wy­
znać, iż postępowanie pewnej częś­
ci tei młodzieży staje nieraz w 
rażącej sprzeczności t  znxndomł 
wiary, bywa jaskrawym pogwałcę- 
ni“m już nie tylko etyki Chrystu­
sowej, lecz elementarnego poczucia 
moralnego. A na domiar złego po­
czyna się nawet cynicznie głosić, 
że metody palki i  petardy trzeba 
stosować nie tylko w imię narodu, 
ile w imię—religh i  Chrystusa I 
A to przecie młodzież o przeko­

naniach przeważnie totalistycz- 
nych — np. ta z „Falangi", cytu­
jącej z rozkoszą totalistyczne wy­
wody ks. Pawskiego...

Taki jest przebieg dotychczaso- 
wy tej zajmującej dyskusji. Z za­
dowoleniem więc stwierdzamy, iż 
znaczna część katolickiego obo­
zu potępia totalizm, — aczkolwiek 
o Austrii woli nie mówić. Niemniej 
jest prawdą, że obóz katolicki jest 
rozdwojony. Ks. Pawski zachłystu­
je się z rozkoszą na dźwięk siowa’ 
.totalizm", encykliki papieskie in­

terpretuje sobie w sensie totalnym, 
a pp. ONR-y i endecy radośnie mu 
przytakują! Nie ma więc opinii 
jednolitej!

Nie tylko zresztą nie ma jedno, 
lite j opinii. Nawet ci z pp. klery, 
kałów, którzy są przeciwnikami 
„totalizmu", bynajmniej nie stają 
na gruncie konsekwentnej demo, 
kracji. Patrz np. artykuł „Głosu 
Narodu", który nie życzy sobie ani 
5-przvmiotnikowej ordynacji, ani 
szybkiego przeprowadzenia no­
wych wyborów.

K. Cz,

(cytowaliśmy ten artykuł), opo­
wiadając się — jak gdyby w imię- 
niu (części) młodzieży katolic­
kiej — za totalizmem i interpretu­
jąc encykliki papieskie w odpo­
wiedni sposób. To stanowisko ks. 
Pawskiego wywołało zachwyty 
endeckiego „Dziennika Narodo­
wego" i  „Falangi", natomiast za­
strzeżenia „Czasu" i nawet „ABC" 

Dyskusja trwa dalej. Najciekaw­
sze w niej stanowisko obozu ka­
tolickiego. Uważnie studiujemy to 
stanowisko i  widzimy wyraźnie, 
że jest niejednolite, żyw ioły en­
deckie i ONR-owe skłonne są do 
podzielania poglądów ks. Paw­
skiego; żywioły konserwatywne, 
zbliżone do „stronnictwa pracy" 
(chadeckie np-1 I inne podobne 
przeciwstawiają się ks. Pawskie- 
mu. Naturalnie wszyscy potępiają 
hitlerowską formę totalizmu, sko­
ro H!fier prześladuje katolików 1 
skoro encykliki wyraźnie zwróciły 
się przeciw hitleryzmowi. Nato­
miast rzadziej rozlegają się głosy 
potępienia, skierowane przeciw 
faszyzmowi włoskiego typu. Czy­
taliśmy takie potępienie niedawno 
w „Polonii". Ostatnio p. B. K. w 
swej polemice z ks. Pawskim na­
pisał:

We Włoszech totalizm nie dopro­
wadził do tych samych wobec Ko­
ścioła skutków, co w Niemczech. 
Jednakże { tam dąży on do podpo. 
rządleawania Kościoła państwu. 
Jak  to mówił Museolini w izbie 
Bełskiej w r. 1929: „Państwo fa ­
szystowskie fest katolickie, wyłącz­
nie i gruntownie faszystowskie. 
Katolicyzm fest jego częścią skła­
dową...". Państwo faszystowskie 
rządzi się zasadami, wyłożonymi 
przez Macbiavela. O twch zasadach 
pisał E ttore Jannł: „Prawa te j po­
lityki są specyficznie anti-chrześci- 
jańskie'.
Natomiast o austriackim, a więc 

klerykalnym typie totalizmu, nii 
pisze wyraźnie chyba nikt z pu­
blicystów katolickich, potępiają­
cych totalizm wogóle. Dlaczego?! 
Przecie stosunek do austriackiego, 
klerykalnego typu totalnego jest 
miarą szczerości w  potępianiu to­
talizmu przez katolicką publicys­
tykę! Chcielibyśmy usłyszeć coś o 
Austrii. Ks. J. P. w  „Glosie Naro­
du" raz coś napomknął o „katolic­
kim totalizmie", ale w słowach na 
der ostrożnych, bez wymieniania 
słowa „Austria".

Jeśli natomiast pominąć spe­
cjalną (bardzo ważną!) kwestię a u 
striackiego typu, to trzeba przy- 
znać, że chadecka publicystyka 
dość stanowczo odżegnuje się od 
totalizmu. Bierzemy np. „Dzien­
nik Bydgoski". Nie tylko sam od- 
gradza się od totalizmu, lecz na­
wet endeków piętnuje za totalizm: 

Trochę w stronę totalizmu za­
czął także zerkać Ozon czyli „Obóz
Zjednoczenia Narodowego". .Jed ­
nolicie kierowana wola", która sta­
nowi jego hasło, nie jest niczym 
innym, jak właśnie odmianą tota­
lizmu. Również Stronnictwo Naro­
dowe (endecja) weszło od przeszło 
2-ch la t na tę drogę. Zaczęło od

Węgry nie przystąpią
do paktu antykomunistycznego

W  przeciwieństwie do pogło­
sek, które wiążą się z pobytem 
mężów stanu, o ewentualnym przy 
stąpieniu Węgier do antykomuni- 
stycznego paktu trzech oświad­

czają w  Berlinie, że tak Węgry jak 
1 Jugosławia zawiadomiły już rząd 
Rzeszy, że do paktu nie przystą-

Osnfltói M i  W i l i o m )
WIELKI STRAJK W PRADZE 

CZESKIEJ.
' W  dniu wczorajszym proklamowany 

został w dradze generalny straik trans- 
porto—ych pracowników przemysłu wę­
glowego. W strajku tym, mająccm pod­
łoże ekonomiczne, bierze udział 3JS0C

Donoszą z V lparaise, że w tamtej­
szej fubnee  ogni sztucznych na ąpił 
wybuch, który zniszczył doszczętnie ca­
łą fabrykę. Straż ncżarna wydobyła z 
pod gruzów  i zgliszczy zniekształ-one 
strasznie zwłoki ośmiu osób, zatrudnio­
nych w abryco których nie zdołano 
identyfikow ać. Przyczyn wybuchu ł :c 
ustalono.
BURZA GRADOWA ZNISZCZYŁA 

MIASTO.
Nad miastem 3an»a Fe przeszła gwał­

towna burza gradowa. Szalejący wicher 
pozrywał dachy z  domów, powyry' 
drzewa, z korzeniami, słupy telegraficz­

ne i  p o w a ł sieci telegraficzne i te lef' 
n!czn t. Kilkanaście osób zostało rrn- 
nych, kilka z ni -h bt-rdzo ciężko. W’ - 
rządzone szkody materialne tak w mie­
ście Santa Fe, jak  i przyległych miej­
scowościach, są bardzo znaczne.

STAN ZDROWIA GANUillEGO.
W zdrowiu Gandhiego nastąpiła wy­

bitna poprawa. Ciśnienie krw i uległo 
znacznemu znu iejszeniu.

ZCOIS SENNEGO MALARZA.
Wczoraj wieczorem zmarł w Londy­

nie w wieku lat 60, słynny mała- 
wora. Filip Laszlo. Laszlo, który by ł 
z urodzenia Węgrem, przyjął przed woj­
ną obywatelstwo angielskie. Swego cza­
su zrobił id  portrety prawie wszystkich 
mot.srchów europejskich.

NA WALL STREET W NOWYM 
YORKU.

Na Wall Street zaznaczyła się wczo­
raj ponownie poważna zniżka kursów 
giełdowych. Niektóre akcję osią-.nęły, 
zniżkę nie notowaną od dwóch lat. Lat 
niżej spadły akcje zakładów metafor-
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Hitleria sposobi się do wojny
Przygotowania „psychologiczne"

S y tu a c ja  w e  F ra n c i i
Demokracja a kapitał

2e w  „Ill-c ie j Rzeszy" wszystko 
Jest „nastawione" na wojnę świa­
tową —  wiadomo powszechnie. 
Że dniem i nocą produkowane są 
gazy i  aeroplany— także, że proi. 
Banse gorąco zaleca wojnę bak- 
ttriolgiczną, bo ta może szybko 
wytępić cale nieprzyjacielskie na­
rody— również. Że ludendorfowska 
doktryna „wojny totalnej" znala­
zła w  Hitlerii powszechne (wśród 
hitlerowców) uznanie —  w ia­
domo.

Wiadomo także, że Hitleria nie 
Ogranicza się do materialnej stro­
ny przygotowań. Prowadzi także 
systematyczną kampanię psychoto 
giczną. Ramy „totalne", nie do- 
puszczające do krzewienia innych 
poglądów poza hitlerowskimi, uła 
tw iają tą kampanię. Puszczono w 
ruch przeróżne recepty Ideologicz­ne celem obrabiania ludności. Np. 
rasizm jest taką receptą. Skoro 
bowiem rasa germańska „nordyc­
ka" jest „najlepszą" — więc po­
winna panować nad światem, a 
przynajmniej nad Europą. Istotnie, 
właśnie ten wniosek wyciąga z 
rasistowskich założeń Rosenberg w swym „Micie 20-go stulecia".

Tak psychologicznie przygoto­
wuje się naród do wojny. Z całą 
świadomością i  celowością! 
wojny nb. ofensywnej, zaczepnej, 
bo przecie Niemcom nikt atakiem 
nie grozi.

że robi się to wszystko z całą 
świadomością, a zarazem perfidią, 
świadczy nowa praca, która ieży 
oto przed nami. Jest to praca ma­
jora Blaua zatrudnionego w  „Psy 
chologłcznym laboratorium(l) ml- 
nisterium wojny". Jak widać, wo- 
Jenno-psychologlczne badania 
W pełnym toku. Wyszła ta prac3 
I  serii Ł zw. „szarej biblioteki" 
Wojskowej i nazywa się „Ducho­
we prowadzenie wojny".

Ciekawa ta książka analizuje 
wszystkie formy propagandy wo­
jennej i wogóle akcji psychologicz 
nej przed wojną 1 podczas wojny. 
Naturalnie, wszystkie państwa zaj 
mują się kwestiami propagandy, 
ale niemiecki autor najwyraźniej 
stawia psychologię w  służbę oten 
sywy wojennej, zaborczości. Roz. 
ważania nad koniecznością strza­
skania pokoju wersalskiego nie 
pozostawiają pod tym względem 
żadnej wątpliwości.

Autor oczywiście jest zwolenni­
kiem wojny „totalnej". Bacznie 
rozważa psychologiczne skutki 
niespodziewanego napadu, zasko- 
Ożenią. Bacznie rozważa, jakimi 
psychologicznymi środkami, za­
stosowanymi w  kraju nieprzyja- 
jaciela(!), można złamać tam siłę 
oporu, wiarę w  swe siły (str. 561.

Ale najciekawszy jest rozdział 
ostatni: „W idoki na przyszłość". 
Powiada tam autor, że bez „psy- 
chologii" dziś wojna między kul­
turalnymi narodami jest niemożli­
wa. Dziś wojna —  to wojna ca­
łych narodów, a nie wojna wojsk. 
Dziś wojna ma charakter „kosmicz 
nego procesu". Dziś naród wystę­
puje przeciwko narodowi w  spo­

Sprawa „D ziennika Porannego11
W poniedziałek kurator Z. N. P . p. 

Maciszewski przyjął delegację w oso­
bach gen. sekretarza Unii Zw. ^rac., 
członków Prezydium Zw Zaw. Praco­
wników Spółdzielczych, przedstawiciela 
Syndykatu Dziennikarzy w Warszawie 
oraz przedstawicieli delegacji strajko­
wej 46 pracowników „Dziennika Potan-

Delegacja obszernym referacie

i wynikła na terenie Spółdzielni „O- 
łw iata" w związku z zarządzonym przez 
aąd aekwestrem na skutek skargi p. 
Musiola. Delegacja zwróciła zwłaszcza 
uwagę na szczególne położenie praco­
wników „Dziennika Porannego**, którzy 
na skutek skargi kuratora Z. N. P. zo­
stali nagle pozbawieni warsztatu pracy

Po proc^ ofca
11 letni chłopiec po.-zeił p eszi ze Stanisławowa 

<to Warszawy
Bohaterem dnia w  Stanisławo­

wie jest 11-letni Władysław La­
chowicz, który, nie mogąc patrzeć 
na nędzę, w  jakiej żył ostatnio 
jego ojciec zredukowany urzęd­
nik, WYBRAŁ SIĘ PIESZO DO 
WARSZAWY, ABY TAM PRO. 
SIĆ O PRACĘ DLA OJCA I  PO­

niemożliwe wskutek wiadomego 
brzmienia Wersalskiego dyktanda.

Wszystko jest aż nadto jasnem 
w tych bardzo (stosunkowo) ostro 
żnych i  powściągliwych formu­
lach. Krótko mówiąc, także psy­
chologiczna robota jest prowa­
dzona w celach wojny ofensyw­
nej. Czem np. dla Polski i jej gra­
nic jest Traktat Wersalski — wia 
domo każdemu. A prawa Polski

( W ) .  W  l is to p a d o w y m  n u m e rz e  
„ D e r  K r  p f “  z n a jd u je m y  a r ty k m  
A d o lfa  S t u rm tb a ł a ,  k tó ry  o m aw ia  
sp ra w ę  przeciwnatarcia kapitału  
we Francji.

Z ac zy n a  o d  s tw ie r d z e n ia ,  że  
w ie lk i k a p i t a ł  f ra n c u s k i ,  k tó re m u  
zw yc ięstw a  w y b o rc ze  le w icy  w 
p o ło w ie  r .  u b . z a d a ły  c io s , od  p a ­
ru  m ie s ię c y  p r z y s tą p i ł  do akcji 
odw etu  n a  p o lu  sp o łe c z n o  • g ospo ­
d a rc z y m . A  p o z a  ty m  z d o ła ł F r a o

N A  T O  W A S  S TA Ć !
I aby co tydzień odłożyć sobie i,
: 1 zł 25 gr, a w  końcu m iesiąca |  

w p łac ić  na książeczkę prem iowaną PKO 5 zł. Po |  
: m iesiącach uzbierany kap ita ł 600 zł, pow ięk- 
?ny jeszcze o możliwe premie. -  losowane 

roku. -  może okazać W am  pomoc w  po

NIE ZW LEK AJCIE Z O TW A RCIEM  KSIĄŻECZKI!

kument —  powiada —  nie może 
stać się podstawą uspokojenia 
Europy (str. 78). Mowy nie ma — 
wola p. major —  o wiecznym po­
koju! Taki już los ludzkości! Air 
możliwy był by do osiągnięcia 
ewentualnie pokój na pewien od­
cinek czasu... Niestety, i to jest

do Gdańska także zostały sformu 
iowane w  tym dokumencie.

Tak systematycznie, celowo 
przygotowuje Hitleria wojną tak­
że na terenie „psychologicznym *. 
Nic nowego, oczywiście. Jeszcze 
jedna ilustracja, nic więcej.

K. CZAPIŃSKI.

Komesie im opow e
Wobec ujawnienia rażących wykro­

czeń przeciw ustawie antyalkoholowej 
i o monopolu spirytusowym władze ro t 
poczęły akcję, zmierzającą do upora: 
kowania sytuacji. W wypadku ujawnie­
nia wykroczenia koncesja będzie sta­
nowczo odbierane.

P R Z E K R O J E

„Swój do swego po swoje"

sób taki: „Broń przeciwko broni. 
Gospodarka przeciw gospodarce. 
Duch przeciw duchowi".

Te spostrzeżenia ogólne p. 
Blau zastosowuje do walki z Trak 
latem Wersalskim. To kulminacyj 
ny punkt książki. A więc do wal­
ki —  z obecnymi granicami.

Autor stawi „Fiihrera*, że wcze 
śnie zrozumiał „zakłamanie“ (IJ 
Wersalskiego dokumentu. Ten do-

W  stolicy przez klika dni obra 
dował Ogólnopolski Kongres Ku- 
piectwa Chrześcijańskiego. Zielo. 
ny kolor nadziei dominował przez 
ten czas w  oknach wystawowych 
sklepów i magazynów śródmieś­
cia Warszawy. Kongresowi nada­
no charakter wielce uroczysty, o- 
twarcie zaszczyci! swą obecnością 
pan. Prezydent Rzeczypospolitej, 
odbyło się przyjęcie uczestników 
Kongresu na Zamku, podejmowa­
no ich w teatrach na galowych 
przedstawieniach, na domach sto­
licy powiewały przez cały czas 
kongresu chorągwie o barwach na 
rodowych, podobno z okazji tego 
właśnie zjazdu. Słowem, galówka 
całą gębą, uroczystość narodowa... 
Kongres, na którym według rela- 
cyj „Dziennika Narodowego" świę 
cila tryumfy ideologia stronnic-

P U D E R
Z P U S lK IE M

J. STACHwarszaw

wyjścia. W końcu delegacja 
się do p. kuratora o załatwienie

słusznych pretensii pracowników Spół­
dzielni „Oświata**.

Po wyczerpującym omówieniu cało­
kształtu sprawy p. kurator Maciszewski 
oświadczył, że pragnie załagodzić za­
drażnienia, wynikła na terenie Z. N. P. 
i jego agend i przyrzekł ustosunkować 
się do wysunięty-' postulatów, jeżeli 
będą one przedmiotem arbitrażu pana 
ministra opieki sp o t jak lo przewidują 
delegaci.

Walne zebranie pracowników „Dzień 
nika Porannego** odbyte w dniu 22 b 
m. uchwaliło jednogłośnie kontynuował 
akcję strajkową aż do całkowitego za 
łatwienia wszystkich postulatów.

MOC DLA RODZINY.
Starania chłopca nie pozostały 

tym razem bez skutku; ojciec je­
go otrzyma zajęcie.-

Ale jakże wymowny i  charakte­
rystyczny dla obecnych stosunków 
jest tego rodzaju fakt!

twa, reprezentowanego przez ten 
organ, powziął szereg uchwał cha­
rakteru antysemickiego, zwalają­
cych winę niedorozwoju gospodar 
czego Polski i  niskiego poziomu 
.trukturalnego naszego handlu na 
żydów. Pisma „narodowe" wszel­
kich odcieni rozbrzmiewają zwy­
cięskimi fanfarami: triumf na całej
lin ii zasad, propagowanych przez ski i stosunki społeczne, panujące
nie tak wytrwale.

Gdy się przerzuca pisma „naro­
dowe" ( i nietyiko „narodowe"!) z 
ostatnich dni, zwiastujące nam o- 
to początek ery odżydzenia stanu 
trzeciego w Polsce, z pamięci wy­
nurza się sylwetka nieżyjącego już

stu laty na porządku dziennym źy 
cia gospodarczego Polski. Miesz­
czaństwo polskie już wówczas sta 
rało się o uzyskanie t. zw. privile- 
gium do non tolerandis iudaeis, co 
w dzisiejszej gwarze politycznej 
nazywa się „usunięciem Żydów z 
życia gospodarczego Polski". Ale 
swoista struktura gospodarcza Pol

w Rzeczypospolitej szlacheckiej, 
sprawiały, że postulaty antyżydo­
wskie nielicznego i  słabego mie­
szczaństwa polskiego nie znajdo- 
wały faktycznej realizacji w  życiu 
potocznym.

Na dzisiejszy stan sprawy źydo-
ybUneea narodowego wskiej „  Polsce z|02yty się całe

... sjU|ecja j j a(j ne papierowe uchwa
ły i „madagaskarskie" demagogie 
zagadnienia tego rozstrzygnąć nie 
zdołają. Bolesna ta sprawa wyma 
ga rozumnego, spokojnego, a na- 
Gewszystko rzeczowego traktowa, 
nia.

L. T.

z Wielkopolski, który doskonale 
umiał łączyć urzędowe hasło s-we- 
go stronnictwa — „sw ó j do swego 
po swoje" —  z ożywionymi tran- 
zakcjami handlowymi, zawierany­
mi z kupcami żydowskimi. Surowa 
rzeczywistość jest zresztą zazwy 
czaj mocniejsza od rozmaitych za 
łożeń teoretycznych. Tradycje owe 
go działacza „narodowego" z Wiel 
kopolski są i dzisiaj żywe. Mimo 
to, że w dzień rocznicy śmierci stu 
denta Wacławskiego sklepy żydo­
wskie w śródmieściu Warszawy 
blokowały pikiety studenckie i 
wbrew demonstracyjnym uchwa- 
om zjazdu kupieckiego, uczestnicy 

Kongresu podobno znajdowali so­
bie drogę do hurtowników żydów 
skich i, jak fama głosi, dni uroczy 
stości kongresowych przyniosły 
tym hurtownikom liczne, a pokaź­
ne tranzakcje...

Niech czytelnik temu się nie dzi­
wi. Niedawno na pólkach księgar­
skich ukazał się w ielki tom, wyda 
ny pteez Centralę Związku Kup­
ców w Warszawie (organizację 
kupiectwa żydowskiego) z okazji 
trzydziestolecia tego Związku *). 
Autor, dr. Ignacy Schiper, zawarł 
w tyin tomie dorobek kilkudziesię­
ciu lat swych badań nad dzieja­
mi gospodarczymi Żydów w Pol­
sce. Dzieło dra Schipera należy 
powitać, jako poważny i obiekty­
wny przyczynek do systematycznie 
zaciemnianej u nas, a tak skoi 
plikowanej sprawy żydowskiej. 0 -  
tóż notując skrzętnie fakty z dzie. 
jów dziewięciosetletniego handlu 
żydowskiego na ziemiach pol­
skich, autor zaznajamia nas z lo­
sami powołanej w r. 1521 do życia 
koalicji głównych miast polskich 
do walki z handlem żydowskim. 
Sprawy, które zaprzątały zakoń­
czony przed kilku dniami kongres 
kupiectwa, stały już przed cztery.

*) Dr. Ignacy Schiper: Dzieje' 
handlu żydowskiego na Ziemiach Pol­
skich, Warszawa 1937, str. YII+792.

c j i  n a rz u c ić  lin ię  p o lity k i zagra­
n icznej, w  zw iązku  ze  sprawą H i­
szpanii, k tó r a  n ie  o d p o w ia d a  in ­
te re so m  f ra n c u s k ie j  i  e u ro p e js k ie j  
d e m o k ra c j i ,  b a !  n a w e t  —  in te r e ­
som  F r a n c j i  j a k o  ta k ie j .

T a k  w y g lą d a  o c e n a . A  te ra z ,  ja k  
a u to r  w y ja śn ia  p rz y c z y n y  te g o  
s ta n u  rze cz y .

P r z e d e  w sz y s tk im  —  p rzy c zy n y  
gospodarcze:

Z w y cię s tw u  w y b o rc z e m u  le w icy  
to w a rz y sz ła  r e a k c ja  m a s  p r a c u ją ­
cy ch  p rz e c iw  w z m o ż o n e j p o lity c e  
d e f la c y jn e j  rzą d ó w  „ Z je d n o c z e n ia  
N a ro d o w e g o " , k tó r e  do sz ły  do  wła 
dzy  p o  z n a n y c h  z a jś c ia c h  6 lu te ­
go 1935 r .  i  p o  u p a d k i7 R z ą d u  r a ­
d y k a ln e g o  D a la d le ra  i  F r o ta .  U je ­
m n e  n a s tę p s tw a  t e j  p o l i ty k i  n a c is ­
k u  n a  p ła c e  i  cen y  o d c z u ły  m asy  
d ro b n o m ie sz c z a ń sk ie  i  c h ło p sk ie  
n a  ró w n i z ro b o tn ic z y m i . P r z  -cięż 
o b n iż e n ie  z d o ln o śc i n a b y w c z e j ro  
b o tn ik a  b i ło  i w  d r o b n e g o  k u p c a !

K la sa  ro b o tn ic z a  o s ią g n ę ła  po  
z w y c ięstw ie  le w icy  w ie lk ie  z d o ­
b y cze  so c ja ln e . Z d o b y cz e  te  z 
:z te rd z ie s to -g o d z in n y m  ty g o d n ie m  
p ra c y  n a  cze le , w y w o łać  je d n a k  
m u s ia ły  w z ro s t k o sz tó w  p ro d u k c ji ,  

w  w y n ik u  z w ię k sz e n ia  s ię  
s iły  n a b y w c z e j m a s  —  n ie  n a s tą ­
p i z n a c z n y  w z ro s t o b ro tó w  i 
z m n ie js z e n ie  s ię  ko sz tó w , p rz y p a ­
d a ją c y c h  n a  je d n o s tk ę  p ro d u k o ­
w anego  to w a ru . N ie  s ta rcz y ły  k re  
d y ty  n a  p r z e tr z y m a n ie  te g o  o k re ­
su . N a s tą p i ł  w zro s t c en , k tó r y  z 
k o le i u t r u d n i ł  F r a n c j i  k o n k u re r .-  

ę  n a  r y n k a c h  św ia to w y  c li, o  po 
ty m  —  o s ła b i ł  p o n o w n ie  zdoł-

»ść n a b y w c z ą  m a s .
W  ty m  s ta n ie  r z e c z y  d e w a lu a c ja

f ra n k a  s ta ła  s ię  k o n ie c z n o śc ią . 
U p rz e d z iły  j ą  s iln e  f a le  o d p ły w u  
k a p ita łn  z  F r a n c j i ,  k tó r e  z re sz tą  
n ie  u s ta ły  i  p o  d e w a lu a c ji. . .  N a­
s t r ó j  p ło c h liw y c h  k a p ita łó w  sp e ­
k u la c y jn y c h  św ie tn ie  w y zy sk a ła  
w ie lk a  f in a n s ie r a ,  t a  s a m a ,  k tó r a  

w  r .  1925 o r g a n iz o w a ła  p r z e ­
c iw  R z ą d o w i le w ic o w e m u  sa b o ta ż  
k a p ita ło w y . W y zy sk a n o  tu  z rę cz ­
n ie  tę  m . in .  o k o lic z n o ś ć , że  R z ąd  
lu d o w y , k tó r y  w » g ó le  d e w a lu a c ję  
p rz e p ro w a d z a ł  n ie c h ę tn ie ,  d o k o ­
n a ł j e j  w  r o z m ia r a c h  u m ia rk o w a ­
n y c h , n ie w y ró w n y w u ją c y c h  n a ­
s tę p s tw  w z ro s tu  c e n ... P o  za  ty m
F r a n c ja  n ie  w p ro w a d z iła  j a k  A n ­
g lia  c z y s te j w a lu ty  p a p ie r o w e j ,  
lecz  z a p r a g n ę ła  n a  p o d o b ie ń s tw o  
B e lg ii w ró c ić  co r y c h le j  d o  s ta b i­
liz o w an e g o  f ra n k a .  W  te n  sposób  
d e w a lu a c ja  p rz e p ro w a d z o n a  b y ła  
w sp o só b  u m ia rk o w a n y .

W  ty c h  w a r u n k a c h  s ta n ę ło  s ię  
n a  ro z d r o ż u :

A lb o  z y sk ać  z a u f a n ie  k a p ita łu ,  
o s ią g n ą ć  d o b ro w o ln y , n ie z b ę d n y  
m . in .  n a  z b ro je n ia  k r e d y t ,  a lb o  
zas to so w a ć  p r z y m u s :  k o n tr o lę  d e ­
w iz , k o n f is k a ty  i  t .  p .  czyw iśc ie

Laureat nagrody poKojowej Nobla
Lord Robert Cecil dowiedział się 

o przyznaniu mu nagrody pokoju-, 
wej z fundacji Nobla w momen- 
cie, gdy odbywała się jego promo 
cja na doktora honoris causa w 
uniwersytecie Columbia w Amery.

Laureat wyraził swe zdumienie 
a zarazem radość, po czym zaraz 
wygłosił prelekcję o sytuacji w 
świecie oraz o potrzebie nawrotu 
do praworządności zarówno w st;. 
sunkach narodowych, jak i mię­
dzynarodowych.

Lord Robert Cecil urodził się w 
1864 roku jako trzeci syn zmar 
lego w 1903 roku premiera Ang>ii 
lorda Salisbury*ego. Pochodzi on 
ze starej rodziny angielskiej, któ 
ra dała Anglii wielu wybitnych 
mężów stanu, że wymienimy tyl- 
ko Williama Cecila, który za cza 
sów Elżbiety za zasługi położone 
dla państwa uzyskał tytuł lorda 
Burleigh‘a.

Lord Robert Cecil został po raz 
pierwszy wybrany do parlamentu 
w 1906 roku, ale w  roku 1910 prze 
padł podczas wyborów. Przy na 
stępnych wyborach znowu wszedł 
do parlamentu i w roku 1915/16 
był podsekretarzem stanu w

spr. zagr., od roku zaś 1916 do 
1918 by) on ministrem blokady 

Po wojnie lord Cecil poświęcił 
się całkowicie pracy na rzecz po 
koju i na rzecz Ligi Narodów. Jest 
aowej Federacji Pokojowej. Z 
przekonań jest konserwatystą, 
on przewodniczącym Międzynaro

►  DZIAŁ LEKARSKI

Chcesz szyiko- 
Sci i wygody—  
pnńra/ul LoteiTt

L e c z n i c e  
£ ie % to ra in a  3 2  

J a s n a  2®
W EN ERY C ZN E SKÓRNE. 

PŁC IO W E
9 i. do 9 wiecz. Niedziele do 1 pp

LECZNICA wyłącznie dla

R E U M A T Y K t iW
i AKIKETYKÓW 

czynna od 10—1 i 4—7, Wierzbowa 11

D r.Z .F a jn c y n £ ™ .3 6
w niedzielę do 2-ej

Weneryczne, płciowe, skóry 
w  lecznicy H o ża  7

nBd. K. KRAJEWSKI
WENERYCZNE, płciowe, pęcherza. 

Przyjmuje w swojej prywatnej 
lecznicy specjalnej

Warszawa, Chmielna 5b od godz. 8 r. 
do 8 wiecz.

n a  te  ś ro d k i  p rz y m u s o w e  b a rd z ie j  
u m ia rk o w a n e  g r a p y  F r o n tu  L u d o ­
w ego n ie  p o sz ły .

T r z e b a  b y ło  —  w y w o d zi d a le j  
a u to r  —  p ó jś ć  n a  d ro g ę  u s tę p s tw  
(s ły n n a  „ p a u z a " ) ,  t r z e b a  b y ło  z a ­
k re ś l ić  s o b ie  r a m y  p o s tę p o w a n ia  
w g ra n ic a c h  p o r z ą d k u  k a p ita l is ty ­
cznego .

je s z c z e  b a rd z ie j  sk o m p lik o w a ­
n a  b y ła  sytuacja w  dziedzin ie  po­
li ty k i zagranicznej.

M asy p r a n c u s k ie  w  e p o c e  p o ­
w o je n n e j  n a s tr o jo n e  b y ły  p rz y ja ź ­
n ie  n a  rz e c z  p o je d n a n ia  z N ie m ­
c am i. N ie  ła tw o  p r z ja z ło  —  p o  
z m ia n ie  s y tu a c j i  w  N ie m cz ec h , 
w zm o żo n y c h  z b ro je n ia c h  i  o fe n -  

R z eszy  (o b sa d z ęsywie „T rzecie j" I
n ie  N a d r e n i i  i  L  p .)  s tw o rzy ć  p o d ­
s ta w y  d o  z d e c y d o w a n e j a k c j i  n a  
ręcz  b e z p ie c z e r  s tw a  zb io ro w e g o . 
G dy  R z ą d  B ło n ia  p rz y sz e d ł do 
w ła d zy  s a m a  z a sa d a  b e z p ie c z e ń ­
s tw a  z b io ro w e g o  d o z n a ła  ju ż  k lę ­
s k i :  t r a g e d ia  A b is y n ii  d o b ie g ła  
k o ń c a , n a p a s tn ik  tr iu m fo w a ł.  
T rz e b a  b y ło  coś mocnego  p rz e c iw ­
s ta w ić  p o lity c e  p ra w ic y  p o je d n a -  

W ło c h a m i fa sz y s to w sk im i, 
k tó r e j  h o łd o w a ł L a v a l!

T y m  czym ś  m o g ło  b y ć  ty lk o  
p rz y m ie rz e  z  A n g lią . P a k t  f r a n ­
c u sk o  -  so w ie ck i r i e  m ia ł  te j  s iły  
p r z e k o n y w u ją c e j :  ch o ćb y  ze  w zglę  
d u  n a  s iln e  z a a n g a ż o w a n ie  Z 3 S R . 

D a le k im  W sch o d z ie  o r a z  ze  
g lę d u  n a  n ie c h ę ć  s f e r  b a rd z ie j  
m ia rk o w a n y c h "  do  w ią z a n ia  s ię  

z S o w ie ta m i. Im  w ię c e j s y tu a c ja  
ię d z y n a ro d o w a  F r a n c j i  k o m p o li  

k o w a la  się (o ś  B e r l in  —  R z y m !)  
ty m  b a rd z ie j  m u s ia ła  F r a n c ja  szu  
k a ć  z a c ie śn ie n ia  k o n ta k tó w  z A n­
g lią . Z aś  A n g lią  r z ą d z ą  k o n se rw a ­
ty śc i, k ie ru j ą c y  s ię  w  p o lity c e  z a ­
g r a n ic z n e j  z a sa d a m i , o d p o w ia d a ­
ją c y m i n a s tr o jo m  b r y ty js k ic h  s f e r  
p o s ia d a ją c y c h .

O cz y w iście , s p r a w a  d e m o k ra c j i  
h is z p a ń s k ie j  j e s t  ty m  s fe ro m  o b o ­
ję tn a .  C o  n a jw y ż e j  c h o d z ić  im  
m o ż e  o  sw o b o d n ą  d ro g ę  ń a  m o ­
r z u  Ś ró d z ie m n y m . C o n a jw y ż e j  
m o ż n a  je  p o z y sk a ć  d o  w sp ó łd z ia ­
ła n ia ,  g d y  z ro z u m ie ją ,  że  z b y t 
w ie lk ie  o s ła b ie n ie  F r a n c j i  o s ła b i 
ró w n ie ż  p o z y c ję  W ie lk ie j  B ry ta -  
n iiż .

W  ty c h  w a r u n k a c h  n ie  t r u d n o  
b y ło  ró w n ie ż  k a p ita ło w i w y w rzeć  
sw ó j w p ły w ... T y m b a rd z ie j ,  ż e  so­
ju sz o w i a n g lo  -  f r a n c u s k ie m u  od ­
p o w ia d a ła  p o l i ty k a  p o r o z u m ie n ia  

s p ra w a c h  g o sp o d a rc z y c h  trzech , 
w ie lk ic h  p a ń s tw , k tó r a  s ię  w y ra ­
z iła  w  u k ła d z ie  w a lu to w y m  t r z e c h  
p a ń s tw . T o  p o r o z u m ie n ie  gospo­
d a rc z e  w y m a g a ło  u s tę p s tw  p o li­
ty c z n y c h  n a  rz e c z  L o n d y n u .

♦ #
T y le  —  ocena i  w yw ody S turm ­

thala. N ie  p rzeczym y, że  cały sze  
reg uwag je s t słusznych. A le  n ie  
wszystko!

Jeśli chodzi o  spraw y socjalne  
—  p o lityka  „pauzy" n ie  m oże być  
uważana jedyn ie  jako  cofanie się 
przed  w ie lk im  kapita łem . Byłoby, 
to zm n iejszen iem  w ielkości osią­
gniętych  p rzez masy robotnicze  
zdobyczy, które M USZA B Y Ć  O- 
B E C N IE  PO G ŁĘ B IO N E  I  UZGO­
D N IO N E Z  Z A SA D A M I POLITY, 
K I GO SPO D ARCZEJ Ż e zaś w  o- 
becnym  ustro ju  istn ieją  pewni, 
ram y, zakreślające W  DANEJ, 
CHIP IL I  granice osiągnięć —  to  
nie  je s t żadna nowość!

Jeśli chodzi o p o lity kę  zagrani­
czną, jest b łędem  uważać po lity ­
kę  so juszu  anglo - francuskiego (ł 
zb liżen ia  do Stanów Z jednoczo­
nych ) za  coś NARZUCONEGO, 
Francji. J(-*aż lin ia  j. d i ty k i  za­
granicznej odpowiadać m oże bar­
d zie j dem okracji francuskiej?  Że 

ijuszn ik  angielski narzucił 
Francji po litykę , k tóra m as ludo­
wych niezadowolą —  to znów  w y­
n ika  n ie  z ofensyw y kap ita łu  frari 
cuskiego, lecz z  u k ła d u  sytuacji 
politycznej w  A nglii.

N ie  p rzeczym y, że  w e  Francji 
trzeba by ło  w  n ie jed n ym  ustąpić  
na  rzecz k a p :talu. S trzeżm y się 
jednak, ja k  to  czyn i Sturm thaL  
U W A ŻA Ć  T O  Z A  W IE L K IE  COF- 
N IĘ C IE  S IĘ . Pozycje  dem okracji 
francuskiej są niezachwiane. Prze, 
m awia za tym  zarówno trwałe za­
ufanie mas, ja k  i  w ielkość osiąg-

T e  w łaśnie osiągnięcia na  w szy­
stkich polach stanowić trw ały ka­
pita ł zaufania, którego n ie  utrącą  
m achinacja sfer posiadających.



Sir. 4

Hitler domaga się
rozszerzenia obszaru narodowego Niemiec

Trzecia** Rzesza nie rezygnuje z kolonii
uzna pewnego dnia słuszność ią - 
dań niemieckich, zwłaszcza że 68 
milionowy naród niemiecki

OPIERAJĄCY SIĘ NA SILNEJ 
ARMII

będzie mógł skutecznie bronić 
swych interesów.

Przemówienie Hitlera, w  którym 
zostało ponownie wysunięte zaga 
dnienie kolonii dla Niemiec, odbi­
ło się żywym echem w  prasie an­
gielskiej, tym bardziej, że zbiega

się ono z odjazdem lorda Halifaxa 
z Berlina. Według ogólnej opinii 
przemówienie kanclerza Hitlera 
jest uważane jako reasumujące je­
dno z głównych zagadnień oma­
wianych podczas rokowań lorda 
Halifaxa z politykami niemiecki­
mi. Pewne koła komentują mowę 
kanclerza, jako dowód, że pomię­
dzy obu mężami stanu doszło do 
różnicy zdań w  sprawie kolonii.

„Miecz japoński nie powróci do pochwy1*

Japonia grozi Chinom
zajęciem Nankinu i w yprawę do Chin południowych

A d m ir a ł  S u e tsu g u  o r a z  g e n . j k o m . A d m ir a ł  d o m a g a ł s ię , b y  a k  
[Jg ak i , b y ły  g u b e rn a to r  K o re i ,  c ja  o b ję ła  
o d w ie d z i l i  p r e m ie r a  K o n o y e . J a k  ’
p o d a  je  a g e n c ja  D o m e i, S u e tsu k n
n a le g a ł  n a  k o n ie c z n o ść  p r z e p ro ­
w a d z e n ia  do  k o ń c a  a k c j i  k a r n e j  
p rz e c iw k o  C h in o m
W Ł Ą C Z N IE  Z  Z A JĘ C IE M  N A N ­

K IN U , '

w y s tę p u ją c  p rz e c iw k o  p ó łś ro d -

Ostre wystąpienie delegata Chin

Konferencja w Brukseli
wznowiła swe obrady pota aby je znowu odroczyć

H IT L E R  W  T O W A R Z Y S T W IE  
L O R D A  H A L IF A X A

W poniedziałek odbyły się uro­
czystości w Augsburgu z okazji 
1'5-ej rocznicy utworzenia miejśco 
wej organizacji narodowo - „so­
cjalistycznej” . Punktem kulmina­
cyjnym uroczystości było przemó­
wienie kanclerza Rzeszy, wygło­
szone w  godzinach wieczornych. 
Kanclerz Hitler poruszył w  swym 
przemówieniu przede wszystkim 
problem kolonialny. Mówca za­
znaczył, że przed narodem nie­
mieckim stoją nowe zadania —

ROZSZERZENIA OBSZARU 
NARODOWEGO.

W  dalszym ciągu przemówienia 
kanclerz wyraził nadzieję, że świat

4) Bacznie czuwać nad Honkongiera, 
który stanowi brytyjski ośrodek pomo­
cy Chinom.

5) Odrzucić stanowczo wszelką hry- 
tyjską i obcą interwencję w obecnym 
konflikcie chińsko • japońskim.

N I E  T Y L K O  P Ó Ł N O C N E  C H I­
N Y , A L E  I  P O Ł U D N IO W E . 
P o  k o n f e r e n c j i  z  p re m ie re m  ad

m ir a ł  S u e tsu g u  o św ia d cz y ł d z ie n ­
n ik a rz o m , iż
M IE C Z , K T Ó R Y  O B N A Ż Y Ł A  
J A P O N IA  N IE  M O Ż E  P O W R O  

C IĆ  D O  P O C H W Y , 
d o p ó k i  k o n f l ik t  n ie  b ę d z ie  z a ła ­
tw io n y  z g o d n ie  z in te r e s a m i J a ­
p o n ii .

Gwałtowny atak 
na Anglię

Agencja Domei donosi: W centrom
Tokio odbył ai«. antybrytyjski meeting. 
Na meetiagn tym przyjęte następującą 
rezolucję: Japonia rozpoczęła krucjatę 
przeciwko prokomunistycznym antyja- 
pońskim Chinom w eeln utrwalenia po 
kojn na Dalekim Waehodzie ( ? ) . W. 
Brytania dążąc do utrzymania swych 
monopolistycznych praw i interesów, 
nabytych w sposób sprzeczny z prawem 
przed laty, wstrzymuj) postępy Japonii. 
Nie przestrzegając zobowiązań kraju ne 
ntralnego, Anglia prowadzi u  siebie 
śntyjapońską propagandę w eeln wy­
warcia wpływu na opinię Światową 
sensie przeciwjapońskim. Dalej rezolu­
cja oskarża W. Brytanią, iż czyni wszyst 
ko co jest w je j mocy, by wywrzeć na­
cisk' na Japonię, porozumiewając się ze 
Stanami Zjednoczonymi, wywierając 
wpływ na Ligę Narodów i występując 
z inicjatywą zwołania konferencji bruk 
selskiej. Japonia nważa. iż cierpliwość 
je j wyczerpała się. Jesteśmy zmnszeni. 
brzmi dalej rezolucja, przedsięwziąć dra 
styczną akcję przeciwko ukrytemu wro­
gowi, który przeciwdziała działaniom ja 
pońskim w Chinach, popierając bolsze- 
wizację Chin. Wobec powyższych wzglę 
dów, zebrani na meetlngn postanawia-

1) Porzucić dotychczasową probrytyj 
ską politykę.2) Zamknąć wszystkie probrytyjskie stytneje w całej Japonii.

3) Unikać Londynu w japońskich za­
granicznych tranzakejaeh finansowych.

Pierw sze grupy
narciarzy w  Tatrach

W T a t ra c h  p o ja w iły  s ię  p ie rw -  
ce w  se z o n ie  g ru p y  n a rc ia r z y .

sprawie Dalekie-1 przyjmą nową rezolucję reasumują 
Brukseli wznowiła cą sytuację, jaka wytworzyła się 

' na skutek stanowiska Japonii i od 
roczą: obrady konferencji na czas 
nieograniczony. W  niektórych ko 
łach zapewniają, że delegaci an­
gielscy i amerykańscy porozumieli 
się już co do formuły jaka będzie 
przedstawiona delegacji francu- 
ckiej po- nagłym wyjeździe L itw i­
nowa, przeciwnym głosowaniu 
Włoch, nieoczekiwanym powstrzy 
maniu się od głosowania delega­
tów skandynawskich i wobec co­
raz bardziej nacechowanego re­
zerwą stanowiska Normana Davi-

Konferencja 
go Wschodu , 
swe prace w  nieobecnośpi mini­
strów Edena i Delbosa oraz komi­
sarza Litwinowa. Jak się zdaje,

cy. Bi k  decyzji i  zarządzeń ma­
jących okazać Chinom  pom oc bę-

mocarstwa zebrane Brukseli

L IT W IN O W

W Grecji nie wolno pisać
o Rządzie, drożyźnie, bolączkach robotniczych 

i żółtych związktch złuioiIow, th

N a poniedzia łkow ym  posiedze­
n iu  doszło d o  os' go wystąpienia  
delegata C hin, W elling tona  Kuo. 
D elegat C h in  zażądał o d  zebra­
nych  porzucenia dyskusji na  o- 
derw ane tem a ty  i  udzielen ia  C h i­
nom  rzeczyw istej i  rea lnej porno-

Samo:oly sowieckie
na froncie chińskim

A g . -cja  R e u te ra  d o n o s i, ż e  w 
p o n ie d z ia łe k  j p o łu d n iu  w wal­
k a c h  p o w ie trz n y c h  n a d  N a n k in e m  
u ż y li C h iń cz y cy  po  r a z  p ie rw sz y  
sa m o lo tó w  so w ie c k ic h . R z ą d  chiA  
sk i  m ia ł  z a k n p ić  z n a c z n ą  ilo ś ć  m  
m o lo tó w  w  Z . S . S . R .. k tó r e  znaj 
d n ją  s ię  w  m ie jsc o w o śc i U ru n u d l  
w  p ro w in c j i  S in k ia n g . P i lo c i  eh iA  
scy  sz k o le n i ta m  są  p rz e z  i  
to-rów so w ie ck ic h .

Jak donosi „Daily Herald1* z 
Aten, cenzura grecka rozsyła do 
redakcji dokładne instrukcje, co 
wolno drukować, a co nie. Jeśli 
mimo to coś zostaje w dzienniku 
skonfiskowane, nie wolno zosta­
w ić białej plamy i  należy na miej­
sce skonfiskowanego artykułu czy 
notatki wstawić coś innego. Poza

tym nie wolno pismom umiesz­
czać artykułów czy informacyj 
krytykujących fząd, zapowiadają­
cych zmiany osobowe w składzie 
rządu, oświetlających działalność 
rządowych związków zawodo. 
wych, ruch cen, drożyznę artyku­
łów żywnościowych etc. etc.

W m eśtie  pannę zusełny spskij ho...
wszystkie sklepy są zam knięte

a cały ruch uliczny wstrzymany
Władze w Bejrucie przedsię­

wzięły energiczne środki, mające 
zapobiec ponownym maniłesta. 
cjom ze strony członków rozwiąza 
nyćh stowarzyszeń o charakterze 
pół-wojskowym. Kordony policji 
i oddziały szturmowe otoczyły 
dzielnicę, w  której znajdują się 
instytucje rządowe. W  dzielnicy

tej zamknięte zostały kina i  ka 
wiarnie, a wszelki ruch jest wstrzy 
many. Zawieszona została rów­
nież komunikacja tramwajowa w 
dzielnicach, gdzie odbywały się 
manifestacje. Obecnie, jak twier­
dzi policja w.całym mieście panu, 
je zupełny spokój. Policja ma ra 
cję.

t a e n W r z e  do koronacji
pmSem rozprawy sądowa* w Lanfiy.i e

A g e n c ja  R e u te ra  d o n o s i :  W  
L o n d y n ie  z a p a d ł  w y ro k  w  s p r a ­
w ie  s ą d o w e j,  w y to c zo n e j p rze z  
k s ię c ia  W in d s o r a  W illia m o w i 
H c in e m a ra o w i ,  w ła śc ic ie lo w i lo n ­
d y ń s k ie j  k s ię g a m i, z  p o w o d u  w y­
d a n ia  k s ią żk i p . t .  „ K o m e n ta rz e  
do  k o r o n a c j i44. H c in e m a n n  sk a za ­

n y  z o s ta ł je d y n ie  n a  z ap ła c e n ie  
g rzy w n y  p ie n ię ż n e j ,  gd y ż  a d w o ­
k a t  z a s tę p u ją c y  go o d w o ła ł w szyst 
k ie ,  z a w a r te  w k siążce  p rze c iw k o  
k s. W in d so ru  z a rz u ty  i  w y ra z i ł w 
im ie n iu  sw ego  k l ie n ta  go tow ość  
p rz e p ro s z e n ia  k s ię c ia .

Sto tó e n n ih r z y  zagranicznych
wydalono Już z „Trzecie] Rzeszy”

O m a w ia ją c  sp ra w ę  w y d a le n ia  z 
N ie m ie c  k o r e s p o n d e n ta  „ H a v a8 a “ , 
f ra n c u s k ie  p ism o  „ L e  J o u r “  po- 
d a je ,  że  w  o k re s ie  r e ż y m u  h i t l e ­

ro w s k ieg o  w y d r  ło n o  ju ż  z  N ie ­
m iec  o k o ło  100 d z ie n n ik a r z y  za ­
g ra n ic z n y c h .

runą ł do stawu
Ja Sną osoba zabita, a 7 rannych

\V nocy z niedzieli na poniedziałek 
wydarzyła się w Panewnika, pów. 
pszczyńskiego katastrom samochodowa, 
ofiarą kłutej padło 3 osóL. Ottoło sodz. 
1-szej w nocy samochód osobowy, kie- 
iŁwany przez szofera Józefa Sobotę 
Mikołowa, wskutek silnej mgły zjechał 
do przydrożnego rowu o głębokości i

metrów, a następnie do stawu. Samo 
chód wywrócił się i  przygniótł szofera, 
oraz 7 pasażerów. Jeden z pasażerów, 
Jan Nawrot z Bukowiny poniósł śmierć 
na miejscu. Szok i, dwaj pasażerowie 
odnieśli ciężkie rany, czterech innych 
pasażerów wyszło z katastrofy lżej ran­
nych.

M IN  D E L B O S

M IN . E D E N

dzie  w  n iek tó rych  środowiskach  
(faszystow skich) n iew ątpliw ie po  
czytyw ane za porażką  sił, zm ierza  
jących do  przyw rócenia poko ju  
na świecie. C hiny zwracają się po  
nownie do  w szystkich  mocarstw  
z  żądaniem  sku tec nego poparcia  
C hin  przez uchw alenie sankcji go 
tpodarczych przeciw  Japonii. Na  
w iązu j do  często powtarzanych  
deklaracji o „zasadach, k tó re  po­
w inny  rządzić stosunkam i m iędzy  
narodowymi**, delegat C h in  po ­
stawił zebraniu  zapytanie: „Czr 
mocarstwa, k tó re  w  ta k  uroczy­
ste j form ie proklam ow ały te  za­
sady skłonne są obecnie poprzeć  
swe słowa czynami'*.

N a  w ystąpien ie  delegata C hin  
n ik t  n ie  odpowiedział..

MAPA CHIN oraz pogranicza pa ń «t sąsiednich. Wysyłka po wpłacie należności na r-k Nr. 9389 w P.K.O.i  40 gr.
.W iado m ośc i T u ry s ty c z n e 44 W arszaw a , Z ó ra w ia  9. Z przesyłką »

Śmierć w  bieda-szybie
Z  S osn o w c a  d o n o sz ą , że  n a  je d ­

n y m  z b ie d a  -  szybów  w Z ag ó rz u  
p o w s ta ł z  n ie w ia d o m y c h  p rzy c zy n  
p o ż a r .  P r a c u ją c y  w p o d z ie m ia c h  
b e z r o b o tn i  z d o ła l i  u c iec  n a  p o ­
w ie rz c h n ię  a  ty lk o  je d e n  z n ic h

J a n  G ó re c k i w  cza s ie  w y ch o d z e ­
n ia  n a  p o w ie rz c h n ię  z o s ta ł z a t r u ­
ty  g a za m i i  s p a d ł  n a  d n o  s z y b u  S 
w ysokości 35 m tr . ,  p o n o sz ą e  
śm ie rć  n a  m iejscu*

0 powrót do demokracji
Odczyt w Klubie Demokratycznym

Zamknięć e Wystawy Paryskiej

28 m ilion fiw  tu rys tó w
zwiedziło Wystawę Światowa

O G Ó L N Y  W ID O K  W Y S T A W Y  Ś W IA T O W E J W  P A R Y Ż U

Z a  dw a  d n i z a m y k a  sw e podw o  
j e  W y staw a  Ś w ia to w a  w P a ry ż u  
po  to . by je  n a  w io sn ę  r o k u  p rz y ­
sz łeg o  z n o w u  o tw o rzy ć . J a k  d o tą d  
p rz e w in ę ło  s ię  p rz e z  w y sta w ę  i 
z w ied z iło  p rz y  te j  o k a z j i  F r a n c je  
2 m il io n y  c u d zo z iem c ó w , co d a ło  
o lb rz y m ie  w p ły w y  i  z a r o b k i  w ie ­

lu  p rz e d s ię b io rs tw o m .
O g ó ln a  lic z b a  z w ied z a ją cy c h

W ystaw ę  d ó s - ę g ła ;c y fry  28 m il io ­
n ó w , a  sa m e  w p ły w y  ze  sp rz e d a ­
ży k a r t  w y jśc io w y ch  p rz y n io s ły  o- 
k o ło  150 c  ' ”  'n ó w  fra n k ó w . Oczy 
w -cie  że  tu ry ś c i  z o s taw il i  p o za  
ty m  w ie ie  m il ia r d ó w  w e  F r a n c j i .

W stolicy w Klubie Demokratycz­
nym w przepełnionej po brzegi sali od­
był się pierwszy odcz;l dyskusyjny d’ 
członków klubu. Odczyt p. t. .A nali­
za sytuacji politycznej w Polsce11 wy- 
głosił red. Wincenty Rzymowski. W 
dyskusji zabierali głos ob. Kowalski, 
Wojeński, Krahelska, Świdowski, prof. 
Handelsnian i Nieniewska. Po wy­
czerpującej i  ożywionej dyskusji ncbwa 
łono jednomyślnie następującą rezolu

tycznego oświadczają, że w do­
bie dzisiejszej, pełnej napięcia we­
wnętrznego i zewnętrznego tylko po­
wołanie całego społeczeństwa do udzia­
łu w odpowiedzialności za losy Rzeczy­
pospolitej może zapewnić je j dalszy nor 
inalny rozwój polityozny i gospodarczy. 
Pierwszym warunkiem realizacji tego 
postulatu jest natychmiastowy powrót 
do demokratycznej -dynacji wybor­
czej, która obowiązywała za życia Mar­
szałka Piłsudskiego oraz jaknajrychlej. 
sze na jej
wyborów t

WIADOMOŚCI SPORTOWE
BOKS
SOKÓŁ POZNAŃSKI PRZEGRY­

WA MECZ W DESSAU 5:11
W niedzielę późnym wieczorem po­

znański Sokół, odbywający tourneć 
po Niemczech, rozegra! trzecie i  o- 
statnie spotkanie w miejscowości 
Dessau, przegrywając w stosunku 
5:11. Niemcy wystawili bardzo silną 
reprezentację, złożoną z najlepszych 
ookserów Dessau, łapska oraz Mag­
deburga,

PIERWSZY KROK BOKSERSKI 
W ŁODZI.

• W Łodzi odbył się pierwszy krok 
boJęserski, w którym wzięło udział 64 
zawodników. Woec tak wielkiej ilo­
ści zgłoszeń, rozegrano finały tylko 
v pięciu konkurencjach:

W koguciej pierwsze miejsce rają: 
Nowak (Sokół).

w lekkiej — Dzwonierski (IKP), 
w polśredniej --S en e rak  (IKP). 
w'średniej—Kusman (Zjednoozone) 
w półciężkiej — Wolski (WIMA).

PIŁKfi NOŻNA
CAŁA DRUŻYNA ULEGŁA 

WYPADKOWI.
Na terenie Rumunii w pobliżu Ln-

)żu, autobus, w _ którym jechała 
‘drużyna piłki nożnej z Tum Sewe- 
rin, iwpądł do rowu przydrożnego. 
Jeden zawodnik został zabity na 
miejscu, zaś kilku odniosło rany.

ZNOWU AWANTURY NA MECZU 
W Tarnowie odbyły się zawody 

piłkarskie o mistrzostwo Ligi Okrę­
gowe! między Tamovią a  KS Koro­
ną z Krakowa, zakończone wynikiem
2:0 (1:0) na korzyść Tamovii. W  
czasie meczu doszło kilkakrotnie do

TEMiS
KRÓL SZWECJI ZNOWU,

NA KORCIE.
Król Szwecji Gustaw V , znany W! 

kołach tenisowych jako „M r. G.“ . 
po dłuższej przerwie, spowodowanej 
zakazem lekarzy, zjawił się znowu 
na korcie. Król, mając jako partne- 
i a, Szweda Schroedera, rozegra spot 
kanie z parą iugosłowiańsko-szwedz- 
ka Puncec — Engstroev, odnosząc 
piękne zwycięstwo 6:4 5:7 7:5. 
L e k S to a g a e s y k a

LEKKOATLECI JESZCZE 
STARTUJĄ.

W Toruniu odbył się pierwszy 
jesienny bieg na przełaj na dystan­
sie 4000 mtr., organizowany przez 
owarzysiwo gimnastyczne „Sokół 

III11, w którym udział wzięli najlep­
si długodystansowcy Pomorza.

Po wyrównanej walce pierwsze 
miejsce zaiał Drogokupiec (Gopla* 
nia Inowrocław) w czasie 13:11 seks



C o  je s t  z a k a z a n e ?
„Nadmnśerni gotliwcść karze s ą na równi z przesiępsiwenT...

V październiku r. b. nauczy.1 
eJelstwo powiatu włodawskiego w 
jwoj. lubelskim odbyło nadzwy. 
czajny walny zjazd. Jako jeden 
z punktów programu zjazdu prze­
widziano i wykonano przemarsz 
‘czwórkami przez ulice miasta, zło

fimisii biiera jniuih limit M i Mb
Ale nie ma spasolu wyegzekwowania należności

Niejaki Bronisław Bogusz pra­
cował przez łat 10, jako dozorca 
na poczcie w  Końskich. 1 maja 
1937 roku został wydalony — 
wówczas zaskarżył Urząd Poczto 
wy w Końskich i Dyrekcję Poczt 
' Lublinie przed Komisją Rozjem 

czą dla spraw dozorców domo­
wych o niewypłacone 445 zł. 1 do­
datkowo — o 57 zł.

W  obu wypadkach wygrał. — 
KOMISJA ROZJEMCZA, KTÓRA 
ORZEKA BEZ ODWOŁANIA, NA 
POSIEDZEN/U W  DN. 18-6 przy 
znała mu słuszność, WYROKU­
JĄC O OBOWIĄZKU ZAPŁATY 
ŻĄDANEJ SUMY DO DNI 14.

OD TEGO CZASU BIEDNY 
BOGUSZ CHODZI OD URZĘDU 
BO URZĘDU; OD WARSZAWY 
DO KOŃSKICH; OD SĄDU DO 
KOMORNIKA, — WSZYSCY 
PRZYZNAJĄ SŁUSZNOŚĆ JEGO 
PRETENSJI, ALE N /KT NIE

WIELKIE WYGRANE 2-ej kL 40 Lot.

W 0 1 A l i  O W stale wzbogaca I

zl. 3 0 . 0 0 0
na Nr. 159308

„ 2 0 . 0 0 0
również padły na Nr. 71066

u W OLANOW A

T a b e l a
5 - l y  d z ie ń  c ią g n ie n ia  2 > e j 

I i II ciągnienie  
G łó w n e  w y g r a n e

lOO.uoo zł.: 42327 
10.600 zł. 133929 
6.003 zł.: 40993 160574 
2 .000  z ł . :  35843 103605 
1.000 zŁ : 57006 75372 100992

,•42 j03 156572 188958
- j-  500 ZŁ: 68594 97896 146103
^ l . ; 3 6 l  161166 192975
X  .400 z ł . :  14778 46661 50296
■48806 61449 82421 137398 151417

164504
: 250 z l . :  22694 38885 47456

2130 66254 63947 73072 94959 
1709 105168 102778 115009

137155 143510 165203 
200 z t :  23271 40428 60999

165413 81232 82043 93290 97492 
119596  111906 113719 119596
121527  124541 124790 127296

26660 133291 135113 142588
48941 151579 158418 165496

CL72955 179279 186017

W ygrane po 153 z l.
. 149 2032 462 05 759 948 4250 417
•'8519 682 6123 571 715 7up9 121 215 
f«42 334 612 8146 434 511 9612 744 

„ DO 895 10723 835 79 11747 12772 
622 13120 371 14003 361 77 746 
115149 16877 908 18008 194 432 55 
689 955 19431 97

20124 97 919 87 21758 23179 816
945 25578 689 828 26083 957 27606 
872 29319 47 30270 31222 34031 196 
253 386 762 35203 832 36740 37446

•.7,732 55
. ? 39232 614 40111 4H 55 541 42143
246 43300 411 44229 998 45287 379 

-435. 44540 639 47527 646 76 48231 
..4-842 88 902 50045 382 888 51172 
.,,339 52525 45 999 530j7 73 54616 34 
,929,55074 219 365 734 964 56350 

•IhlOilO 205 12 41 58014 604 730 59559 
‘60473 61581 6l7 57 767 63317 9&6 
64051 527 627 877 65605 66301 6l7 
98 67738 72 942 688>6 69549 70085 
728 872 71152 843 72152 293 644 8b3

37 74178 75419 639 804
. 76162  865 77827 78317 39404
,§23-80378  630 82773 83233 401 860 
TŚ55Ó0 946 86138 88370 8974 290278 
,762 855  93 91502 676 720 929 

:-82615 717 61 93222 643 841 902 30 
.304227 350 477 812 982 95088 646 

96453 97226 67 481 698 98023 814 
>£9082 758 100475 77 521 63 793 
- 0 1 4 5 2  898  102433 858  103000 
0 0 4 5 9 3  105169 527 106002 107435 
0 0 8403  611 805 10 71 109436 757 
1111223 113098 J f t k  J

żenie pod pomnikiem Kościuszki 
wiązanki kwiecia, odśpiewanie 
hymnu narodowego i „Pierw­
szej Brygady".

Za urządzenie pochodu pod po- 
mnik skazano Prezesa Oddziału 
Pow. Z. N. P. we Włodawie na

zapłacenie 100 z*, grzywny. 
Przypomina się przytoczony

przez naszego czytelnika ukaz 
Piotra Wielkiego: „Nadmierną 
gorliwość karze się na równi z 
przestępstwem'*...

ICHCE DOPROWADZIĆ DO NA- 
1 DANIA WYROKOWI MOCY WY 
KONAWCZEJH

Ostatnio Dyrekcja poczt w  Lu­
blinie nadesłała do Bogusza pis­
mo z dn. 13 X z zawiadomieniem, 
ŻE SPRAWA JEST „W  TOKU 
ZAŁATWIENIA". 1 znowu minęło 
od tego czasu 1 1 pół miesiąca, a

pokrzywdzony Bogusz czeka bez 
radny i bezsilny.

Czy chęć wykazania biedakowi 
Jego bezradności ma być mocniej, 
sza od poczucia praworządności, 
sprawiedliwości

Do jakiej instancji apelować ma 
biedny człowiek, aby otrzymać 
to, co mu się należy?

Doktór zapytuje, co ma zro b i z chorym
Jak wygląda opieka lekarska 

w  tartaku państwowym  w  Kielcach
W  tartaku państwowym w  Kieł 

cach i w Zagnańsku, wbrew woli 
robotników narzucono doktora fa 
brycznego w miejsce Ubezpieczal- 
ni Społecznej. Obecne warunki le-

czenia w  Ubezpieczalni nie odpo­
wiadają klasie pracującej, ale le­
czenie robotników i ich rodzin 
przez doktora tartaku jest niedo­
puszczalne.

Na stwierdzenie powyższego 
przytaczamy parę faktów:

Przed kilku tygodniami jeden z 
robotników zachorował poważnie 
na skutek silnego przeziębienia 
przy pracy. Doktór fabryczny, po 
zbadaniu chorego zatelefonował 
do kierownika tartaku państwowe­
go w Kielcach p. Lubosa i pytał 
się, co ma zrobić z chorym ( I I ) ,  a 
później napisał dwie recepty: jed­
ną do apteki tartaku a drugą do 
apteki prywatnej dodając ustnie: 

i „Jak panu nie pomoże lekarstwo 
’ z apteki tartaku, to kup pan sobie 
prywatnie** ( ! l)

W  ubiegłym miesiącu żona robo 
tnika tartaku nagle zachorowała

Klas i 4u-«:(L.utcrii Haństw.
114053 801 15087 767 116044 02 

651 841 11 ,‘214 369 506 20 8Ó7 944 
119677 875 120140 85 326 829 
122H/‘* 824 85 983 123063 107 69. 
124139 923 125390 500 126U44 60. 
.24 127U98 442 128657 129191 331 
<2 521 53 130005 563 131 742 133 
541 819 956 134675 760 135169 
383 137086 107 473 139260 817 
14U941 142291 438 9 143175 436 
923 144412 146362 147363 148155 
048 149106 151599

152201 153141 302 27 154579 608 
80 U155I00 32 |56o36 U» 747 376 
156270 628 158826 160185 771 878 
162378 429 Io43u3 455 Ib5l0s |6b09r 
167216 169272 172408 842 173289 425 
49 560 89 174233 304 175999 177321 
601 809 29 96o 178430 |79oll 213 494 
997 180242 228 625 181299 182 H3 270 
183343 184256 36 89 573 6?2 185354 
590 9999 184039 973 187982 138010 
113 202 189109 503 190762 192455 755 
193230 194374 406 675 758

W y g r a n e  p o  5 0  z ł .

306 570 927 1056 557 874 2687 
787 92 865 373 42 4244 790 906 
5256 6958 7087 8507 17 9118 50 424 
10020 39 11202 375 558 12130 508 
768 971 13315 486 540 944 14630 95 
15089 111 386 795 964 95 16407 73 
901 99 17230 325 810 989 18131 32 
97 629 10509 692

20109 79 419 676 21045 83 701 
22173 665 23147 220 415 812 24002 
475 574 87 25353 425 59 894 966 86 
27155 619 28741 62 29599 755 30580 
31107 707 60 32327 447 766 33645 
820 930 34563 35338 508 659 36153 
505 37528

3«15O 39020 265 428 97 520 832 
40287 487 527 41729 4 l 95 42256 81 
512 35 649 821 26 945 43365 420 844 
992 44163 234 382 448 90 574 669 
45160 211 907 4.,023 79 486 623 825 
47001 8 191 43J25 318 654 747 938 
49047 50228 465 620 781 513S5 466 
52034 545 600 53554 54978 55407 57 
631 92 817 56014 153 277 637' 5702 
651 58141 248 328 59106 60108 47 
383 552 910 61237 029 44 62181 246 
327 411 865 63403 635 93 64063 68 
486 747 801 65399 797 66168 503 47 
631 716 84b 67142 803 917 6814; 493 
693 69121 614 807 71057 95 627 
72006 73191 287 422 644 74270 946 
15064 453 828 85

76051 374 844  78932 71 79531 
756 80054 404 971 81670 82026 910 
83089 248 634 736 875 84420 25 
92 671 778 85253 426 30 773 86167 
87013 209 62 873  620 707 56 856 
88102 5 312  659 827 30 89304 436 
936 90246  631 751 378 91001 26 
420 628  92740 55 93609 707 94030 
79 95121 263 550 984 96008 815 
97025 302 411 98654 99525 909 
100226 933  101068 223 720 42 
102099 421 104242 520 105027

628 748 106023 112 98 617 107182, 
630 83 109540 110326 487 712 823 
034 67 111876 112291 113084 169
i4O 01 u

115361 116504 631 720 117I1S; 
56'. OGÓ 783 49 118514 600 119024 
400 513 120014 620 121124 237 543 
sft2 963 122196 MO 914 57 123905 
124145 373 857 126 079 127340 870 
125237 456 538 s04 129011 36 461 
.41 130274 131707 53 346 132210 
455 551 133001 163 5sl 134480 
135703 136306 737 911 137595 
135144 3 716 31 139111 72 420 543 
140292 372 142307 70 «2 467
143076 128 453 010 37 67 144104 
145148 300 149267 441 748 150495 
615 1450”3 «32 146122 3b 676 956 
930 81 151235

162540 IÓJ10S 345 601 957 154101 
53u 64 155371 154096 158057 153 271 
s4 516 41 703 159214 425 ba? 16v7sU 
937 161120 532 74 S2b 162173 462 968 
16354; 647 sb9 900 Ib4li8| 277 323 
165077 917 166475 167480 5«0 b7s 995 
168(64 302 892 |69|80 17HO2 7| 340 
172340 5 173393 597 174337 175447 
781 174068 86 3b4 623 37 878 177103 
588 740 178829 179988 180052 273 
181081 522 35 182402 8 9ąl 173317 468 
954 184199 379 715 185365 744 13*5170 
305 890 187300 32 79 493 138375
189020 54b 190313 890 191588 b45
830 192570 602 949 193302 519 941 
194560 6/4

HI ciągnienie  
Główne w ygrane  

Stała dzienna wygrana 20 tysięcy zł.
padla na Nr.: 88070

10 tysięcy złotych na nr.: 5630(1, 
168804;

5 tysięcy złotych na Nr.: I663fil, 
170993,

2 tysiące zł. na nr.: 73425. 143673. 
166506, 168525;

1000 zl. na nr.: 48762 92838 97.733, 
100585. 188015,

5oo zl. na nr.: 86190, 109826, 729691
4(jo zl. na nr.: 28900. 32281, 33609. 

41820, 47531, 63868, 82539, H3802, 
189439. 1906641

250 z t na nr.: 562, I7C8I, 38887, 
48800, 51281, 52850. 98192, IC6006,
/19258, 129710. 177048-

200 zl. na nr.: i4|)69, 14886, ISB98, 
27032, 28152, 32859, 33089, 45259. 
51051, 6J615. 72206, 100809, 101)993. 
106682, 114685, 126059. 727941.
129718, 142028, 151631, 153899, 160163 
164487, 167658, 77622Ł 176292,
181199, 181952, 191956.

W ygrane po 153 zł.
344 119355 127890 122831 124105 

126761 128521 l28 190 300 718 139 
724 33335 34319 855 136508 SO4 79 
139647. 140 60* 3 i 143 801 144®1 !

145380 805 14(5946 148028 714 153699 
aOO 10064 524 1Ó3I4» tob«5x 10,03, 
1664(0 6Ó9 !0o4iU OO4 <>52 1q440 
‘OBodd ioay jo  l,.0 X  1/33(1 KoSuc 
1/76,6 7ls l/12o 18O/IO 154170 /oUd- 
-ó 684 802j 19048S 192652 194204 2fc 
3|2 98 545

5ool 202 7343 8873 101)34 320 12206 
lOóUi. 5oy 14óa» a97 9bb l?ul» 18606 

--OU02 22uos 478 20U15 74 279 795 
24|Oo oaa Zo&77 20b85 2Sb;li 3 o u t 
O1OU2 12 4«4 844 32228 33&4S 3432? 
•55I6U 3S934 30763 859

4(JO9( <48 41 l-r ł 56 42018 .44DU9 
40060 22o 40-1x0 47030 703 48590 9y 
19492 ÓUJUO OliUl 53230 55560 913 
o a l(0  59623 o03»l 8(6 6123a 62uOo 
S55 63,81 379 64980 65Oos 6O3o6 
0iU8? oslb? 908 09564 (41 ?§y4t
41 75406 512 Z6<67

828(6 »3(2x 23 98 662 84I(j8 35111 
<tób s,U&5 0X1 89392 85t 91135 835 
92857 ( 09 94700 95477 575 97216 
:,yt)21 100935 96 101494 lO3lo4 lo42of 
3y? t)9» 108716 109154 281 l0939y 573 
| l < 8 i |  23 114892 115086 llblOS 232 
U957& 688 12OU7O 121392 122675 Ś3b 
125081 934 127642 716

13o3U6 131051 134735 137082 139962 
140120 143058 I45b67 151)010 151528
152254 332 1535)2 8&1 154065 774 876 
155553 156404 867 157282 J53802 
159609 160043 lbl54b 162855 153bl2 
154435 814 166955 168245 3(SÓ 169997 
170106 173992 93 174422 175845

182434 183083 867 185114 186503
33 187636 191062 941 194615 

W ygrane po 5« z ł.
114418 29 115179 837 65 658 116358 

) 17ool 120807 12139U 852 124256 372 
867 I25l 15 242 547 126129 405 527 
43 S56 127252 347 ol3 83 128291 480 
129194 13OS/5 131bd4 1021(9 153;U4 
45 134228 43 4«1 130334 136642 137229 
O0~ 130316 971 14UOOO 142303 776 
143822 145901 147126 149600

152337 153JJ6 250 669 154779 15023 
298 156284 885 157284 490 778 15814 
931 15915 5 1 12324 767 I6I8I4 1&3 
16(72 69587 7146 542 17213U 453 1(3 
426 177780 810 99 178608 762 858
197801 180090 458 554 946 1815(2 
183557 184413 1845U8 613 189oó8
190106 751 191685 194 520 652 193 
194629

835 902 1764 2086 5?2 762 946 3570 
753 967 6467 897 941 7598 756 002 
8029 518 »093 706 l0l69 \3 9  11007 
532 639 12711 l35yó 14284 548 16895 
17019 102 228 19080 654 939 2-235 
326 602 21512 22750 23914 28 2-1215 
373 696 732 25422 554 26216 3(5 27o3b 
748 88 289b3 2y6l)8
31103 34 58 65 32222 34067 777 36634 
37769 35628 39215 871 41051 694 97 
661 43643 770 44123 3u 443 45635 920 
46319 48542 952 49684 50262 733 939 
95 61022 156 208 620 779 52217 727 
832 53874 86 64072 55038 56356 428 
57682 58o47 79 671 59486

60443 61091 950 62302 692 63650 i 
850 66409 67277 68047 414 853 695291 
635 907 70056 662 880 71224 6.35 72025 
73504 74173 78242 683 7SU24 & O '

Wiadomości z całej 
Polski

DZIKA ZBRODN/A.
W kolonii Grądy, pow. kolskie-

go, 36-letnia Stanisława Pietrzak 
podejrzewając swego męża 35-!. 
Wacława o zdradę, w  czasie jego 
snu wycięła mu brzytwą narządy 
płciowe. Rannego w stanie bardzo 
ciężkim odwieziono do szpitala.— 
Pietrzakową aresztowano.

SMIĘRć W PŁOMIENIACH.
W  Bełchatowie pod Łodzią wy

buch groźny pożar w  domu Sznaj 
dera. W  czasie pożaru, poniosła 
śmierć w  płomieniach 5-letnia Te 
renia Sznajder.

R A D IO
uriginalae wiedeńskie Kapsch. Philips 
Echo Thomson orsz Gramofony ł  Ra 

diogrniny.

Warszawa, „Rekord" n r  
Ś w i ę t o k r z y s k a  Zł)

: choroba wymagała natyęhmiasło 
wej pomocy. Kiedy robotnik zwró 
cłł się z prośbą do kierownika tar 
taku, aby pozwolił mu skorzystać 
i. aparatu telefonicznego i wezwać 
lekarza, pan kierownik odmówił, 
dodając, że telefon jest wyłącznie 
do użytku służbowego. Doktór 
przyjechał po trzech dniach.

Robotnicy złożyli podpisy na me 
moriale, który Sekretariat Okręgo. 
wy Zw. Rob. Przem. Budowlanego 
Drzewnego Ceramicznego Pokr. 
Zaw. w Kielcach przesłał do Za. 
rządu Głównego w  celu załatwię- 
nia tej sprawy w Ministenum Pra 
cy i  Opieki Społecznej.

Robotnicy domagają się ubez- 
pieczenia w  Ubezpieczalni Społe­
cznej.

ŚMIERĆ PR ZY PRACY.
Na terenie huty „Batory" w  

Wielkich Hajdukach, w  czasie ła­
dowania trzech blach o łącznej 
wadze 17 ton, urwały słę w pew­
nej chwili haki u dźwiga, jedna 
blacha spadła na rewizora 29-let- 
niego Ryszarda Kuzego, —  który 
wskutek złamania kręgosłupa — 
poniósł śmierć na miejscu.

NAGŁY ZGON OBROŃCY 
SĄDOWEGO.

Podczas posiedzenia sądu grodz 
kiego w  Lidzie, woj. wileńskie — 
zmarł nagle na udar sercowy ob­
rońca sądowy Franciszek Rodzie­
wicz, lat 72.

TRAGICZNA ŚMIERĆ 
W TRYBACH MŁYNA,

W  Złotym Potoku koło Bu- 
czacza, woj. stanisławowskie, za­
jęty w  młynie gospodarza Gniewo 
sza, 17-letni Włodzimierz Wierz­
bicki, został chwycony w czasie 
pracy, przez pas transmisyjny. 
Koła rozpędowe porwały chłopca 
na strzępy.

ZA WYRABIANIE
FAŁSZYWYCH PIENIĘDZY.
Sąd okręgowy w  Wilnie rozpa­

trywał sprawę przeciwko b. pra­
cownikom kolejowym: Boi. Miecz 
kowskiemu i Wiad. Dowmuntow! 
oskarżonym o wyrabianie i roz­
powszechnianie fałszywych 10-zło 
tówek.

Oskarżony Mieczkowski do w i­
ny się nie przyznał, natomiast 
Dowmunt potwierdził wszystkie 
zarzuty aktu oskarżenia, tłuma­
cząc się ciężkim położeniem ma­
terialnym.

Sąd skazał Mieczkowskiego na 
5 la t więzienia i pozbawienie 
praw przez 7 lat. Wlad. Dowmun 
ta na 3 łata więzienia i pozbawię 
nie praw na łat 5.

G R Y P IE ! KATARZE
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Kącik radiowy
DZIŚ 24.1Ł śmda.

19.85 Człowiek jako autor w życiu 
odczyt dr. AL Hertza.

20.00 Tańce wokalne — piosenki, 
instrumentalne.

21.00 Koncert chopinowski — gra 
Olg llwieka.

22.00 „Szeherezada" — RimskJ- 
Korsakowa w wyk. Ork. P. R. pod 
dyr. G. Fitelberga.

INTERESUJĄCY KONKURS.
Należy dać najtrafniejszą wedle 

własnego zrozumienia odpowiedź na 
pytanie:

„Dlaczego najlepszą gwiazdka iest 
odbiornik radiowy?"

Szczególnie wyróżniane będą odpo 
wiedzi, ujęte w formę hasła radiowe, 
go. Wystarczy taką odpowiedź wypi­
sać na karcie pocztowej i przesłać 
pod adresem: Polskie Radio, ..Kon­
kurs Gwiazdkowy" Mazowiecka 5 
Warszawa 1, w ciągu dwóch tygodni 
trwania konkursu, mianowicie od 22 
listopada do 5 grudnia włącznie. 
Oczywiście odpowiedź należy uzupeł 
nić wyraźnie wypisanym im!eniem, 
nazwiskiem i adresem uczestnika 
konkursu.

Wyróżnieni przez sąd konkursowy,, 
który zwołany będzie dnia 7 grudnia, 
otrzymają wiele cennych nagród.

ftatfio warszawskie
ŚRODA, 24 listopada. 

WARSZAWA L 6.15 Pieśń. 6.20
G.mnastyka. 6.40 Muz. (płyty). 7.00 
Dziennik. 7.15 Muz. (płyty). 8.00 
Aud. dla szkół. 11.15 And. dla szkół. 
11.40 Miniatury instrumentalne (pły 
ly). 12.00 Hejnał. 12.03 Aud. połud. 
Ork. dęte (płyty). Dziennik Młodo, 
ści, wszystkiego dziedzicu — aud. 
poświęcona twórczości Żeromskiego, 
v oprać. H. Ładosza. 15.30 Wiad. go 
ipod. 15.45 Krzysztof Kolumb — 
pog. W Frenkla dla dzieci starszych. 
16.00 Uczmy się mówić. 16.15 Łódz­
ka Ork. T. Rydera. 16.50 Pog. akt. 
17.00 Elektryfikacja Niemiec. 17.15 
Rec. wiolonczelowy Afrema Kinkul- 
kuna (z Wilna). 17.50 Higiena wieku

_______  __  sportowe.
18.10 Romanse (płyty). 18.30 Pro­
gram. 18.35 Aud. dla wsi. 19.00 Se©, 
na z książki T. Parnickiego 
„Aecjusz". 19.3& Czl°wiek jako ak­
tor w życiu — °4czyt, wygi. dr. Alek 
sander Hertz. 19.50 Pog. akt. 20.00 
Tańce wokalne — piosenki instru­
mentalne (płyty). 20.45 Dziennik.
20.55 Pog. akt. 21.00 Koncert chopi­
nowski w wyk. Olgi Illiwickiej. 21.45 
Piękno mowy polskiej. 22.00 Ork. P.
R. pod dyr. G. Fitelberga: „Szehere. 
zada" M. Rimski -  KOrsakowa. ‘12.50 
Ostatni dziennik.

WARSZAWA II. 13.00 Utwory 
M°zarta (płyty). 14.00 Parę infor- 
macyj. 14.05 Program. 14.10 Kon­
cert rozrywkowy (płyty). 15.00 Kwa 
lifikacje dobrej niani. 15.15 Zespół
S. Rachonia. 18.00 Soliści: J . Huper. 
towa — mezzosopran, T. Trzonek — 
altówka. 18.50 Muz. lekka (płyty).
19.55 Życie kulturalne stolicy. 22.00 
Reportaż P. Puciata - Pawłowskiej 
z wystawy w I. P. S.-ie. 22.15 Mała 
Ork. P. R. P°d dyr. Z. Górzyńskiego 
gra do tańca. 23.00 Muz. lekka • 
tan. (płyty).

Krótkofalówka. 24.00 Dziennik w 
jęz. polskim i  ang. Co słychać w 
sporcie polskim. Polska muzyka ba­
letowa (płyty). Poznajmy Polskę — 
Poznań. Ze śpiewnika wielkopol­
skiego.

CZWARTEK, 25 listopada.
WARSZAWA I. 6.15 Pieśń. 6.20 

Gimnastyka. 6.40 Muz. (płyty). 7.00 
Dziennik. 7.15 Muz. (płyty). 8.00 
Aud. dla szkół. 11.15 Por. muz. dla 
liceów. Wyk.: M ara  Marco — skrzyp 
ce, dr. Edward Steinberg — forte­
pian, dr. Seweryn Barbag — orelek. 
cja i objaśirenia. 11.40 śpiewa Tito 
Schipa—tenor (płyty). 11.57 Hejnał. 
12.03 Aud. połudn. 15.30 Wiad. go­
spód. 15.45 Rozmowa muzyka z mło­
dzieżą. 16.15 Muzyka rozrywkowa.
16.45 Audycja w 75-lecie Szkoły Głó 
wnej. 17.15 ..Katarzynk'." — słucho­
wisk” regionalne w ukł. Bożeny Czy- 
żykowrkiej. 17.50 Poradnik i wiad. 
sportowe. 18.10 Skrzynka ogólna. 
18.30 Program. 18.35 AndrzejkL 19.00 
„śmierć komedianta" — słuchowisko 
Józefa Mayena. 19.50 Pog. akt. 20.00 
Mała Ork. P. R. pod dyr. Zd. Gó­
rzyńskiego, Wł. Szoilmnn i J- żyftsk: 
— 2 fortepiany. Chór Dana. W prze­
rwie ok. godz. 20.45 Dziennik. 21.40 
O rozmowie — szkic literacki Jana 
Miernowskiego. 22.00 Koncert karne 
ralny. 22.50 Ostat. dziennik.

WARSZAWA II. 13.00 Sonaty kła 
syków wiedeńskich (płyty). 14.00 
Parę informacyj. 14.05 Program.
14.10 Ork. E. Landowsk ego. 15.00 
Jak spędz:ć święto? 15.10 Koncert 
popularny (płyty). 18 00 Muz. roz­
rywkowa (płyty). 19.05 I. Gadejska 
sopran  i Arkadiusz Bukin — forte- 
nian. 19.55 Życie kulturalne stolicy. 
22.00 Budowa dzieła sztuki — wy­
głosi Nela Samotyhowa. 22.15 Mu­
zyka r°zrywk°wa. 28.15 Muz. lekka 
i tan. (płyty).

KRÓTKOFALÓWKA. ?4.00 Dzień 
nik w jęz. pokk:m i  ang. Muzyka lu 
dowa w wyk. zespołu J. Różewicza. 
W przerwie ok. godz. 0.80. Pog. 
Gawęda s© słuchaczami W' język®
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K R O N IK A  K R A K O W S K A
Towarzystwo Uniwersytetu Robotniczego im. A. Mickiewicza 

w Krakowie.
Odczyt z cyklu: „Na nowych szlakach nauki" p. t.

ENERGJA i MATERIA
wygłoszą: dr. Gosławskj i Mgr. Le-1 o godz. 7 w sali Muzeum Przemy- 
szek Staronka w piątek dn. 26 b. m. J ślowegc, ul. Smoleńsk 9. Wstęp 20 gr.

Ma budowę domu-pomnika I. Daszyńskiego H i s t o r i a  d n i a

Zwycięskie zakończenie strajku 

w firmie Kaftan
Strajk okupacyjny w firmie M i­

chał Kahan i Ska, Stradom 10, zo­
stał zakończony. Pracownicy żą­
dali cofnięcia wypowiedzeń, umo­
wy zbiorowej i podwyżki płac. 
Wszystkie postulaty pracowników 
zostały uwzględnione w  ' zawartej 
umowie zbiorowej.^Na ośmiu straj 
kujących sześciu miało wypowie­
dzenie. Należy podkreślić, że fir­
ma, dążyła różnymi środkami 1 
metodami, nie wyłączając teroru 
psychicznego i moralnego, do zła­
mania jedności strajkujących i si­
ły  Związku. Wobec nieugię­

tego stanowiska szefów, strajk 
trwał 8 dni. Strajkowało 8 praco­
wników fizycznych i umysłowych, 
w tym dwie kobiety. Biorąc pod 
uwagę, trudne warunki, w. jakich 
się strajk odbywał, i upór praco­
dawców, należy stwierdzić, iż 
pracownicy odnieśli 100% zwy­
cięstwo.

Obecnie przystępuje Centralny 
Związek Zawodowy Handlowców 
i Urzędników Prywatnych w Kra­
kowie do akcji o umowę kolek­
tywną w całym handlu na terenie 
Krakowa.

Niniejszym zawiadamiam, że u- 
znając swoje nietaktowne postę 
powanie wobec członków Zarządu 
I Oddziału Związku Odzieżowego, 
złożyłem na budowę Domu Robot 
niczego im. Ignacego Daszyńskie­
go zł. 5 (w kasie Oddziału) J. 
Schreckinger.

Zw-ązek Odzieżowy Oddział I w 
Krakowie (krawcy) wpłacił znowu 
ż:. 50.

Kóło Z. Z. K. w Białymstoku 
zł. 35.

T . U. R., Oddział w Trzebin’ 
zł. 55.

Zw;ązek Służby Domowej, Kra­
ków zł. 53.

Na herbatce Związku Młodzie 
ży Socjaliśtycznej zebrano zł. 8.54.

Związek Dozorców Domowych w 
Gorlicach zł. 13.

Wpłacajcie na rachunek bieżący 
Nr. 348 w Komunalnej Kasie Osz­
czędności miasta Krakowa. Pocztą 
posyłajcie blankietami nadawczymi 
P.K.O.Nr.410.00Ó, właściciel kon 
ta Komunalna Kasa Oszczędności 
miasta Krakowa, wpisując na śród, 
kowym odcinku po drugiej stronie: 
na racą. bież. 348 Dom Robotni 
czy im. Ignacego Daszyńskiego w 
Krakowie.

Wszyscy powinni zakupić zna­
czek z  podobizną tow. Daszyńskie 
go, a ponadto złożyć datek na bu- 
dowę Domu Robotniczego im. lgną 
:ego Daszyńskiego w Krakowie!

Tragiczna śmierć staruszki

W obronie praw emeryt, pracowników
umysłowych ubezpieczonych w Z.U.S.

Na trzecim moście na ul. Staro­
wiślnej, wskutek równoczesnego 
nadjechania: tramwaju i  auta, fur­
manka wiejska w  pewnej chwili 
najechała na przechodzące Ettę 
Sznap i Salę Luks. Do kontuzjo­
wanych kobiet wezwano Pogoto­
wie. Lekarz stwierdził, iż 60-1. E.

Prawa emerytalne pracowników 
umysłowych są poważnie zagro­
żone. ZUS wezwał pobierających 
renty inwalidzkie i starcze, aby 
zgłosili, czy mają dodatkową pra­
cę, oraz by podali wysokość za­
robków, celem zmniejszenia przy­
znanej im renty. Ponadto przewi­
dziane są inne ograniczenia ze 
strony ZUS.

W -tych sprawach odbędzie się 
w czwartek 25 b. m. zebranie, zwo

łane przez Związek Zawodowy 
Pracowników Umysłowych przy 
ul. Sławkowskiej 6, na którym pre 
zes Związku, red. M. Statter, omó­
wi całokształt spraw, związanych 
z aktualnymi dzisiaj społecznymi 
zagadnieniami ubezpieczeniowymi. 
Początek zebrania o godz. 19-ej. 
Zebranie to wywołało silne zainte­
resowanie nie tylko wśród emery­
tów ZUS, ale również wśród ogó­
łu pracowników umysłowych.

Pracownicy spedycyjni
i uheziJietzen ow w akcji o uniosą zbiorową
Związek Zawodowy Pracowni­

ków Umysłowych w Krakowie, 
uL. Sławkowska 6, rozpoczął dwie 
na szerszą skalę Zakrojone akcje, 
zmierzające do unormowania wa­
runków pracy i płacy w branżach 
spedycyjnej i ubezpieczeń prywat 
nych. Imieniem praciwników spe 
dycyjnych Zarząd Związku odbę 
dzie w dniu 24 b. m. konferencję 
celem ustalenia warunków podp' 
sać Się mającej umowy zbiorowej. 
Również robotnicy, zatrudnieni u 
spedytorów, przyłączyli się do ak

cji, zainicjowanej przez pracow. 
ników umysłowych.

Równocześnie Zarząd Związku 
wysłał projekty umowy zbiorowej 
do Towarzystw ubezpieczeń pry 
watnych z propozycją odbycia 
wspólnej konferencji dla ustalen’a 
warunków zawrzeć się mającej u- 
mowy zbiorowej. Pracodawcy ustn 
sunkowali się przychylnie do tej 
akcji, istnieją przeto widoki, że u- 
mowa zbiorowa zostanie wkrótce 
zawarta:

Z teatru im. J. Słowackiego
„Walący się dom", sztuka w 3-ch 

aktach M arii Morozowicz-
Szczepkowskiej. ,

Gwałtowna jest ta. sztuka, Pasja, 
z jaką autorka atakuje „walący s‘-ę 
dom"' óbstarniclwa, przypomina nie­
mniej gwałtowny atak na kołtuń- 
stwo mieszczańskie p. Kazimiery Al­
berti w  książce: „Ci, którzy przyjdą".

Jeśli jednak uznamy bliskie pokre­
wieństwa pasji u obu autorek, to 
pani Alberti musimy przyznać wyż­
szość, w  sposobie wymierzania ude­
rzeń.

Pani. Alberti atakuje bowtem 
wprost; atakuje istotne pozycje kol- 
tuństwa: dom mieszczańsko zagraco­
ny, szkołę posępną, obyczajność za­
kłamaną.

Pani Morozowicz - Szczepkowskiej 
natomiast starczyło sił do równie 
gwałtownej szarży na obszarnicze 
ojzopy, zaledwie na jeden, pierwszy, 
świetny akt, zapowiadający doskona- 
łą r satyrę na istotne cechy dzisiej­
szego ziemiaństwo.

Niestety, przez dwa następne akty  
wałczy ju ż p. Morozoiaice s wrogiem 
nyiimaginowanym. Ośmiesza bezlt. 
tośńie starego tyrana domowego, ra­
mola, żeniącego się ze sprytną pietę- 
gniarką. '

/  w ten sposób świetna satyra na 
ziemiaństwo 1-go aktu rozpływa się 
w latyńżnie.

Nie mniej sztuka jest ciekawa, 
dobrze napisana, dialog żywy i jędr- 
ny, postacie przeważnie dobrze zary­
sowane, , stwarzają dobre role dla 
artystów.

Soczystą, świetną w szczegółach 
postać starego ramola i  uwiedzione­
go przez pielęgniarkę tyrana, stwo­
rzył p Pabisiak. P. Burnatowicz 
dał obraz jurnego, zadowolonego z 
życia, zdrowego ziemiańskiego bycz, 
ka, poprawiacza chłopskiej rasy.

Wykolejoną przez ojca, zakwasza, 
ną w atmosferze egoizmu rodźmy 
córką tyrana była p. Bednarska. P. 
Suchecka stworzyła przyjemną na­
stać drugiej córki, Heleny.

P. Mecherski przyjemną grą oży­
wiał papierową postać kuzyna z  Pa­
ryża.

Nieco przerysowaną przez autorkę 
pielęgniarką była p. Bielska.

W epizodycznej roli przysłowiowe­
go „wiernego sługi' - złodzieja, też 
mimochodem odkłamanego przez au­
torkę, toystą.pił p. Turski.

Publiczność reagowała na srttzftę 
bardzo żywo.

Wyjaśnienie przyczyny 
tajem nicze,a zfloisu

Przed kilku dniami rozeszły się 
pogłoski po Krakowie, że w jed 
nym ze szpitali krakowskich zitta 
rła, mimo starannej opieki lekar 
skiej, Julio Kwiecińska, która sil 
n:e pokaleczona, przewieziona zo 
stała do szpitala z objawanr 
wstrząsu mózgu. Przypuszczano 
wówczas, że na Kwiecińską doko 
nano napadu.

Obecnie stwierdzono, zarówno 
na podstawie zeznań rodziny, jak 
i sekcji zwłok, że Julia Kwieciń­
ska, idąc w  mieszkaniu z lampą w 
rękach, nagle zasłabła i upadła, u- 
derzając głową o betonową po. 
sadzkę, wskutek czego doznała 
wstrząsu mózgu.

Z Dom w p:czynkowegs  
hobe w Skawinę

Z dniem 1 grudnia rozpoczyna 
się sezon zimowy w Domu Wypo 
czynkowym dla kobiet w Skawinie. 
Pracownice umysłowe i fizyczne 
korzystają z Domu Wypoczynku 
wego bezpłatnie. Zgłaszać się ,na 
leży do lekarzy domowych Ubez. 
pieczalnl Społecznej.

Dyżury lekarzy
Dnia 2 i listep. — noc.

Okrzański Adam, PI. Przystanek 3
Kelhofer Artur, Krasińskiego 4.
Kurz Zygmunt, Sandomierska 5, 

tcl. 116-40.
Redo Aleksander, Zamojskiego 39, 

teł. 182-57.

Sznap doznała złamania podstawy 
czaszki. W  drodze do szpitala 
zmarła. Natomiast S. Luks do­
znała ogólnych potłuczeń i po opa 
trunku odwieziono ią do domu.

Szkota Matek 
w Krakowie

Ód wielu lat istnieją na zacho­
dzie kursy dokształcające, przygo­
towujące, kobiety do roli matki ' 
żony. Kursy takie są dostosowane 
do środowisk społecznych kobiet, 
do ich fachowych kw.alifikacyj • 
wykształcenia. W  Polsce od kilku 
lat zwrócono uwagę na to, że do 
lak ważnej i odpowiedzialnej-roli, 
jaką ma kobieta w rodzinie, nie 
ma kobieta możności należycie 
przygotować się. W  zrozumieniu 
doniosłości zagadnienia „Dom 
Dziecka" w Krakowie (żuławskie­
go 9) przystępuje do zorganizo­
wania „Szkoły Matek", której za 
daniem będzie kształcenie kandy­
datek do stanu małżeńskiego, oraz 
młodych matek.

W „Szkole" poruszone będą za­
gadnienia z dziedz’ny higieny ogol 
nej, pielęgnacji niemowląt i cho­
rych, racjonalnego odżywiania, pc 
dagogiki, psychologii i  wychowa, 
nia fizycznego, następnie zwróco 
ną będzie uwaga na estetykę dnia 
codziennego, gospodarstwo donto- 
we, życie towarzyskie i organizację 
poradni życiowej.

Wykłady odbywać się będą w 
godzinach wieczornych.

Bliższych informacyj. udziela Se 
kreiariai „Domu. DzieCka" (żu ław ­
skiego 9) od 9 — 10 codziennie.

TRAGEDIA PRACOWNICY.
Józefa Tomska, służąca u Gellero- 

v.ej przy ul. Lelewela 5, usiłowała 
popełnić samobójstwo przez otrucie 
się gazem świetlnym. Pogotowie ra­
tunkowe przewiozło Tomską do szpi­
tala Ubezp. Spoi. Powód samobój­
stwa narazie nie ustalony.

PORZUCENIE NOWORODKA.
W godzinach przedpołudniowych 

nieznana kobieta, której rysopis po­
licja posiada, porzuciła na cmenti-zu 
zwierzynieckim zwłoki noworodka, 
które przewieziono do Zakładu Me­
dycyny Sądowej.

OBŁAWA.
Przeprowadzono w śródmieściu o- 

bławę, w czasie której zatrzymano 
17 prostytutek i 12 mężczyzn.

ZA OSZUSTWO
Zatrzymano Wilhelma Kleinera ub 

ośzustwo na szkodę Dawida Neuman 
ka, zam. przy ul. Szlak 39, przez 
podstępne wyłudzenie towaru na 
kwotę 105 zł.

Z a w ia d o m .e n ie
Dnia 27.XI o godz. 17.30 odbędzie 

s;ę Doroczne Walne Zgromadzenie 
Członków Towarzystwa Domu Ro­
botniczego w Podgórzu, Smolki 9. W 
raz!e  ńie jawienia się dostatecznej 
ilości członków następne Walne Zgro 
madzenie odbędzie się w tym samym 
lokalu, tego samego dnia, o godz. 
18-stej.

Przewodniczący
Jaworski Jan.

MisdBWRialWmiantia
P A S IE K A

poleca staropolskie miody janowskie 
i wyborowe wina

FELIKS NAWROCKI
B S H O S ióa f, M a ły  R y n e k  3

Radio krakowskie
ŚRODA, 24 listopada.

11.40 Z twórczości Ludwika van
Beethovena (płyty). 13.45 Koncert 
rozrywkowy (płyty). 14.45 Wiad. 
bieżące. 14.50 Sergiusz Rachmani­
now gra... (płyty. 15.25 Lokalne wia­
domości gospod. 10.10 Lokalne wiad. 
sport. 18.15 Krakowski dziennik 
sportowy. 18.02 Audycja literacka: 
Małżeństwo w świetle dawnej satyry 
polskiej. 18.50 Sprawy społeczne w 
opr. red. Władysława WasilewsK.ego 
18.55 Program na dzień następny. 
20.00 Piosenki lekkie w wyk. Julii 
ilniekiej, przy fortepianie Kazimerz 
Meyerhold. 20.30 Zagdnienia...: Za­
gadnienie pokolenia w literaturze — 
odczyt. 23.00 Muzyka taneczna 
(płyty).

CZWARTEK, 25 listopada.
11.40 Z twórczości Brahmsa (pły­

ty). 13.00 Audycja dla dzieci wiej. 
skxh w opr. Toli Rettingerowej.
13.45 Koncert rozrywkowy (płyty).
14.45 Wiad. bieżące. 14.50 Michał 
Fleta śpiewa... (płyty). 15.10 Lektu­
ra poobiedn’a..: Kościół św. Krzyża 
— artykuł Stanisława Wyspiańskie­
go. 15.25 Lokalne wiad. gespod. 18.10 
Lokalne wiad. sport. 18.15 Dzieciń­
stwo- natchnieniem muzyków. Wyko, 
nawcy: Stanisława Wiśn ewska (alt), 
Jan Hoffman (fort, i akomp.). 18.40 
Dokąd jechać w święto? 18.45 Elita 
sportowa Krakowa o swoich sukce­
sa c h — odczyt sportowy. 18.55 Pro­
gram' na dzień następny. 23.00 Płyta 
:a płytą... muzyka taneczna (nłvty).

A TEN ZA PAKIET.
Zatrzymano Adolfa Bednarskiego 

za kredzież pakietu przesyłkowego 
z karety pocztowej, w czasie chwilo­
wego postoju.

SKUTKI PICIA WÓDKI.
Wezwano Pogot. Ratunkowe na ul. 

Kalwaryjską do Tomasza Lu/ary, 
który będąc w stanie nietrzeźwym, 

silnie skaleczoną rękę. Po nało- 
opatrunku przez lekarza, zo­

stał on przewieziony do V kom. gdzie 
i został zatrzymany aż do wytrzeźwie­
nia.

R ep ertu a r
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO.

Środa 24.X I: „Sprawy rodzinne" 
(premiera).

Czwartek 25.XI: „Wielka miłość". 
WILHELM BACKHAUS, genialny 

pianista-wirtuoz, jeden z najwyhit- 
szych indywidualności artystycznych, 
który odnosi wszędzie olbrzymie suk 
cesy, wystąpi w Krako-wie z jedy­
nym koncertem w niedzielę 28 b. m.
w Starym Teatrze.

TEATR „CRICOT”. Na ogólne 
żądanie świetna sztuka średniowie­
cza „La Farce de Maitre Pathelią", 
grana z ogromnym powodzeniem od 
początku sezonu w  teatrze Artystów 
„Cricot" (dom Plastyków, ul. ło b ­
zowska 3) będzie, wystawiona w pią­
tek 26 bm.

Równocześnie kierownictwo teatru 
przypomina, że opera buffo „La Ser- 
va Paddona" (dwa antrakty opero­
we Pergolesi'ego) zostaje przełożona 
na tydzień następny i  bedzie grana 
we wtorek 30 bm. i piątek 8 grud­
nia.

Stoliki należy zamawiać wcześniej 
tel. 125-00.

TEATR BAGATELA. Na scenie 
rewia p. t .  „Miłość—to dobra rzecz”, 
na ekranie film 2T‘.

Co grają w  kinoteatrach
ADRIA: „ślubowanie".
ATLANTIC: „Kapitan Taylor1'  i  

„Teodora szaleje".
BAGATELA: „Niebezpieczny ko. 

chanek" i rewia.
DOM ŻOŁNIERZA: „W zamieci 

żelaza i ognia".
PROMIEŃ: „Port Artur”.
SELLA: „Dyplomatyczna żona".
UCIECHA: „Król i chórzystka".
WANDA: „Gdy kwitną bzy”.

UBEZP1ECZALNIA SPOŁECZNA 
W KRAKOWIE rozpoczęła akcję 
dożywiania dzieci przy pomocy 
znanych organizScyj społecznych.

Pierwsza stacja dożywiania dzie 
ci znajduje się w Domu Dziecką 
przy ul. Żuławskiego, druga w Do. 
mu Robotniczym w Podgórzu (ul. 
Smolki 9). Z obu stacyj korzysta 
przeszło 200 dzieci w wieku szkól, 
nym.

Ś L Ą S K A

Okrucieństwa dwóch chłopców
wobec zwierząt

Świadkami niezwykłego okru- 
cieństwa wobec zwierząt ze strony 
dwóch wyrostków: 14-letniego Po 
mana Dyli i 17-letniego Gerharda 
Macłiera, byli w Wielkich Haj tu­
kach mieszkańcy domu przy ulicy 
Leśnej 23.

Obaj chłopcy, zamieszkujący w 
tym właśnie domu, dopadli w pi­
wnicy czyjegoś kota. Przytrzyma 
wszy go, wydłubali zwierzęciu o- 
ba oczy, poczym przystąpili do o- 
piekania mu uszu nad roznieconym 
w tym celu ogniem. Kiedy dostate

cznie już kota wydręćzyl.i, wyrzu­
cili oszalałe i zmaltretowane, zwie 
rżę na podwórze, gdzie poczęli Się 
z niego naśmiewać. Widok tak stra 
szliwie storturowanego kota wy­
wołał oburzenie lokatorów i tylko 
ukrycie się sprawców' zapobiegło 
doraźnej karze.

O tym niesłychanym dręczeniu 
zwierzęcia powiadomiono policję, 
która wdrożyła dochodzenie Óia 
postawienia wniosku .karnego .do 
Sądu.

A m t u r y  bohatera hitlerowskiego
w knalp.e

Stara
V/ rccznicę ś i ie r t i

Staraniem miejscowego Komite­
tu PPS. urządzono w  naszej wsi 
Akademię.

życie i działalność tow. Daszyń 
skiego scharakteryzował tow. C. 
Bocian z Czechowic. W  progra- 
ir.ie artystycznym wykonanym 
przez Stów. Kulturalno - Oświato-,

Wieś
tnai. Oaszyńik ego

we „S iła " (Kolo 11 z Czechowic), 
przejawił się wielki kult młodzie­
ży robotniczej dla idei socjalisty­
cznej, której świetlanej pamięci 
tow. Daszyński był niestrudzonym 
siewcą.

Akademia ta wywarła wielkie 
wrażenie.

Poganiacz spowodował neszczesiiwy
wypadek w huc.e „Zgoda"

W  hucie „Zgoda" w ocz/sz- 
czalni wydarzył się wypadek, któ 
remu uległ robotnik Nowak, oka 
leczając sobie poważnie rękę. Jesi 
sobie tam taki nowoupieczony 
majster, który w  myśl przysłowia: 
„nowa miotła dobrze zamiata" 
chce przez poganianie robotni- 
ków wykazać swoją zdolność ula/ 
sterską. Robotnikowi Nowakowi 
kazał czyścić kokile narzędziem

pneumatycznym, stojąc nad mm z 
'•.egarskiem, żeby robił szybko i 
dobrze. Robotnik pod wpływem 
obserwacji i nagonki majstra ćią' 
majzlem, który wyskoczył z miot- 
ka pneumatycznego i, robotnik o- 
kaleczył sobie rękę o kokilę. Jes 
to nowy dowód, że gdyby nie po 
ganianie w pracy przez pogania 
czy, byłoby mniej' wypadków.

W jednej z restauracji w Sienna 
nowicach doszło wieczorem o g 
19-ej'do wielkiej awantury, którą 
wywołał bawiący tam Karol Pion 
tek.z Siemianowic (Mickiewicza

Piontek, mając scysję z jednym 
z góścii począł w nienadającycL 
się do powtórzenia słowach iżyi 
naród i państwo polskie, oraz śpit 
wać niemieckie hymny (Deutseh- 
lanil, Deutschland i t. d.). Zwaóro 
ny odgłosami awantury patrolują­
cy posterunkowy Mosiek, wkroczy! 
do wnętrza i wezwał Piontka d- 
uspokojenia się oraz wylegitymo- 
wania. Wówczas Piontek dobyt z

Bezmyślny
Jak się dowiadujemy, do Sądu 

Grodzkiego w Katowicach została 
skierowana sprawa przeciw trzem 
mieszkańcom Katowic-Dębią miano­
wicie: Tadeuszowi Ostaszewskiemu 
(Dębowa 77) Kurtówi Foltynkowi 
(Chorzowska 280) i Wilhelmowi 
Hybie (Chorzowska 262), oskarżonym 
o rozmyślne uszkodzenie 6 lamp u- 
licznych w Katowicach-Dębiu, przez 
co narazili miasto ńa szkody w wy- 

J sokości 98 zł. Sprawcy są bez zaję-

Kieszeni brzytwę i  otworzywszy 
ją rzucił się na posterunkowego, 
rolic jant uchylił się od ciosu i w 
jbronie własnej strzelił do napa- 
stnika, jednakże kula chybiła. Na 
odgłos strzału przybył drugi po- 
sterunkowy; połączonymi silaini 
udało się im Piontka rozbroić • 
i mimo stawianego oporu dopro- 
wadzić do komisariatu. Po prze- 
mocowaniu w  areszcie policyjnym, 
Piontka przekazano w sobotę do 
dyspozycji władz sądowych, na 
których polecenie osadzono go w 
więzieniu katowickim za opór wm 
dzy i lżenie narodu i państwa.

wandalizm
cia i nie mogą pokryć wyrządzonej 
miastu szkody. ■

Nie ulega wątpliwości, że sama 
kara nie naprawi jeszcze wyrządzo­
nej szkody, którą pokryć musialo 
miasto. Wandalizm wyrostków z Dę­
bu zasługuje na napiętnowanie.

Społeczeństwo, ponosząc ciężary 
na utrzymanie miasta, powinno bez 
względnie tępić tego rodzaju -wy­
bryki bezmyślnego wandalizmu.

Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WINTŁKOK. Odbito w drukarni bp. Nakładowo-Wydawniczej „Robotnik", Warszawa, Warecka 7.


